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Bankructwo „trzech lojalności".
Z g ęDokiom uczniem upokorzenia, wstydu 

i bólu bierzemy dziś za p ’óro. Z końcem przeszłe
go tjgodnia, dzień po dniu, pruski minister wy
mierzył nan dwa z rzędu policzki podczas obrad 
berlińskiej Izby poselskiej; jedyną, niestety, odpo
wiedzią, jaką na nie dać możemy, jest pogarda. 
Bezsilność nasza zapewnia bezkarność każdej na
turze dość nikczemnej, aby znieważać pozbawionych 
możności, obrony; obelgi tego rodzaju zwracają się 
wprost przeciwko temu, kto je rzuca: oto całe 
nasze sadosyduczynienie. Ale z każdego nawet bólu 
i wstydu trzeba czerpać naukę na przyszłość; a 
cboć przykro i ciężko mówić o nich, choć wzbu
rzona krew utrudnia spokojną rozwagę, trzeba nam 
jednak pc męsku i na zimno zastano^ ić się, ile 
jest naszej własnej winy w tern, co się stało i czy 
może my sami, prtez wiasne karygodne błędy, ni) 
ułatwiliśmy brutalnemu Prusakowi tych zn.ewag, 
które nam z taką nienawistną radością i taką bez 
czelną szczerością w twarz rzucił.

Posłuchajijy tedy naprzód, co mówił minister 
Bossę na czwartki werr i piątkowem posiedzeniu 
pruskiego Sejmu, odpowiadając ua spokojne i grze
czne przemówienia posłów naszych: p. Motty’ego 
i księdza Jażdżew°kiego, w sprawie uzasadnionych 
żądań szkolnych ludności krajów polskich „Dostarczać 
dowodów na sKargi ząnoezone nieustannie przez po
słów polskich na rzekomy ucisk polskiej ludności — 
mówR Bossę — znaczyłoby tyle, co uosićsowy do Aten. 
Ucisk taki wcale nie istnieje. Przeciwnie, to my 
musimy się mieć na ostrożności w dzieła cach polr 
sLch. Obrona niemczyzny jest naszym obowiązkiem. 
Musimy występować przeciw wszelkim agitacjom 
i aspiracjom o tendencjach narodowo-polskich, gdyż 
ag trele te i zspiracje, które w ostatnich dwóch 
la ;acn ogromne przybrany i jzn iry a które po naj
większej części są skutkiem wpłyn ów zagranicznych, 
w gruncie rzeczy skierowane sa przeciw interesom 
pruckiej ojczyzny... Prusy są państwem narndowem, 
a jako takie -sie mogą wychowywać sobie ludności- 
antynarodowej. Wobec usiłowań polonizacyjnych, 
znajduje się rząd w stanu konieczne1’ obrony 
i dlatego pozostanie z niezłomną stanowczością na 
dotychczasowem stanowisku. Żadne olelgi i wy
zwiska, ale też żadne ł a s z e n i e  się  i kuszon e 
nie zdołają go zachwiać. Polacy są miłym i impul
sywnym narodem, ale gdy im się p o d a  mał y  
pal ec ,  cttwyt a. ą n i e t y i k o  j odnę ,  lecz ob i e  
r ę c e  c h c ą  s i ę  i c h  t r z y ma ć ,  a t e g o  my  
n~e c h c e m y .  Naszym obowiązkiem jest trzymać 
Polaków w karbach, a nie żeby oni nas trzymali. 
Nie, -jsteśmy w możności robienia jakichkolwiek 
ustęps.w na rzecz polonizmu, Taka jest nasza 
sprawiedliwa, otwarta polityka. Polacy muszą się 
z nią pogodzić czy ehoą czy nie chcą... Nie ustra- 
szę się ani kiiędza Jażdżewskiego, ani Polaków. 
Wiem, że mamy do czynienia w Poznański sm 
z wybujałą narodowo-polską agitacją, która do te
go zmimza aby założyć wielkie polskie państwo 
i włączyć do ni«go te pruskie prowincje, które od 
wieków n e aa'eżały już do Polsk lecz przecho
wały zaledwie resztŁ polskiego języka. Trzeba się 
mieć na ostrożności, zwłaszcza teraz, kiedy z Ga
licji przeniesiona została do Górnego Szią3ka zu
pełnie nieuprawniona agitacje. Będziemy chronili 
żyw«)ł niemiecki i zwalczali zaczepny polonizm 
Będę w tym duchn działał, dopóki tu stoję i do
póki mam władzę i sił ę“ .

Ustępów tych powinniśmy nauczyć się raz na 
zawsze, wyraz po wyiazie, o ile or a same w pamięci 
naszej i w dotkn.ęty h sercach nie zapiszą uę tak 
głęboko, że nic ich stamtąd wymazać nie zdoła ! 
Oto ostatnie słowo polityki pruskiej wobec Polski, 
oto treść i wyn k nowe, ery na której szalone, 
chorobliwe głowy budowały całe gmachy czczych 
nadziei! Oto wymowniejszy nad wszystkie inne wy
rok potępi b u .a tej polityk, złudzeń, zapoczątkowa
nej i propagowanej z haniebną lekkomyślnością przez 
tych którym na wielkie „asie nieszczęście zdaje 
się że los przeznaczył icb ue politycznych przy
wódców narodu i którzy sieją Męski, upadlają na
sze imię, grzebią nas^ą przyszłość i ciężko kńdyś 
z«. to odpowiedzą przed h:storją i Bogiem! Oto sku

tek ostateczny i wymowny owej teor.i budowania 
naszego publieznegc życia i rozwoju nie ua grun
cie zdrowych religijnych i społecznych za*ad, ale 
na wprowadzeniu do niego owego politycznego jzalań- 
stwa, którego wykwitem jost oburzające hasło „trzech 
lojalności!" Precz z polityką i politykomanją. jeżeli 
jedynym jej skutkiem są cztery wygodne mioiste 
r alne fotele w Austiji, zaproszenia na bale i po
lowania u niemieckiego cesarza, spowodowane na 
szą „sympatycznuścią i impulsy wnością", «raz ho
nory, czynione deputatom w Petersburgu, jadącym 
z hołdem wierności i miłości. I za tę cenę używa
ją w Austiji naszych najtęższych lndzl i najlepszych 
zdolności do wyciągania z ognia obOj‘ętnych dlr 
nas kasztanów, których nikt inny wyciągać nie 
chce i nie umie, a przy których ludzie ci n.etylko 
parzą ale i palą sobie ręce; za tę cenę poli
czkuje nas wobec całego 'świata lada Prusak, który 
niecną umionością zdobył miristerjalną rangę i śmie, 
nie bez istotnych podstaw, bryznąć nam w twarz 
słowami „łaszenie się i kuszenie"; za tę cenę mamy 
tylko reskrypty pochwalne dla Hurki, język rosyj
ski i rosyjskie egzanuna nawet w semmarjach du
chownych, prześladowanie beznstaLue wiary, języka, 
nawet myśli polskiej!

Znamy, słyszeliśmy pc tysiąc razy te argumenty, 
które powołuj * się na dzisiejsze aesze położenie 
w Austrj: i ogłaszają je jako skutek „politycznego" 
patrjotyzmu, lako dowód 'ego użyteczności i zbaw en- 
ności. W przypisywaniu powodzeń G a l i c j i  jakiej
kolwiek politycznej szkole jest dużo, bardzo nawet 
dnżo marnej przechwałki. Kierunek, w jaiim po
pchniętą zosiała z natury rzeczy austriacka polityka, 
jest w pierw3zym rzędzie i gtówme zasługą Gołu- 
chowsriegu, który me był an. woretykmm, ini wy
znawcą żadnej szkoły; .kierunek ten wyniknął wre
szcie z p o ła c i11, ze słabości i lstrcjn całego pań
stwa, z osobkjtjcb wreszcie a wyjątków] eh zalst 
charakteru cesa~za Franciszka Józefa. Powołani na 
równych prawsch do politycznego życia, nie mamy 
innego wyboru,niżwz’ąćwniem udział lojalnie i dzia
łać uczciwie dlc dobra całego pań® wa o ile to dobro 
pozostaje w związku z zywotnemi interesami naszego 
kra u. Ale gdzieindziej jakie jest nasze położenie i 
jaka jest r.asza rola? Czyż pierwszym warunkibm 
^akkgokolwiek udziału w polityce nie jest przede- 
wszystkiem to, ażeby nas do niej dopuszczono? 
Czyż pierwszym obowiązki )m lojalnej polityki nie 
musi być bezwzględua szczerość i przekonanie, 
z jakiomi do mej trzeba przyjtąpić? W polityce, 
a nie tyle w polityce, ile w dyplomącji, popłaca 
niekiedy obłuda jednostek. Ale czyż podobna So
bie wyobrazić obłudę całego narodu i to obłudę 
zwróconą w kilku naraz kierunkach? Wyobraźmy 
sobie wcielenie w życ e tej zgubnej i bezrezumnej 
teorji „trzech lojalności", przypuśćmy rzecz niepodo
bną, że odnosi ona chwilowe równi rzędne powO' 
dzenic ; co się rtanie, jeżeli (du czego przyjść mo
że lada chwila, lada dzień, laua rok), mocarstw- 
panujące nad polskiem1 ziemiami, popadną we wza
jemne konflikty? Czy wierni fatalnemu hasłu rzu
cimy się na siebie dobrowolnie z nAżam’ w reku, 
podzieleni w trzy obozy „mówiących po polsku 
Prusaków, Austrjaków i Moskali?"

Gdyby w skutkach me przedstawiało się to 
tak strasznie, byłoby dużo niewypowiedzianego ko
mizmu w tej wielkiej polityce, wjenuwmoj i sy
pialni pana Koźmiaua a prowadzonej na przyję
ciach u pań stwa Kościelskich i w pewnych war
szawskich salonach. Nazwa, nadana tej polityce 
przaz Bossego, nazwa „polityki łaszenia się i ku
szenia", przrrośnie już do niej na stałe, jako hań
biące ją piętno. Stwierdzając to, zastrzegamy się 
naturalnie w sposób poważny, że z całą energią po 
tępiamy porzuconą już na szczęściu politykę bez
użytecznych demonutraeyj, politykę „obelg i wyz
wisk", jaku równ e bezużyteczną i także szkodliwą, 
chociaż niezaprceczeme mniej hańbiącą.

Odwołujemy się do wazyjtkich uczciwie myślą
cych Polaków, aby z siłą protestowali przeciwko 
prowaduemn ich na polbyizne bezdroża, aby przy 
pierwszej spusobności dali wyraz że chcą zerwać 
z jakąkoiwlekbądź polityką, bo każda nas tylko naraża 
na nieszczęścia. Nie dajemy i nie damy iukomn man
datu do prowadzenia jakichkolwiek rokowań z Eu

ropą: nie uznajemy żadnych naszych ambasadorów, 
aui w Rapperswylu ani w Petersburgu. I )«dni i 
drudzy są samozwańcami, których Się naród wy
piera. Od naszych posłów w Wiedniu i w Beninie 
wymagamy, aby według sił i możności strzegli naszych 
społecznych i religijnych interesów, lecz aby w spra
wach narodowych postępowali ostrożnie i z godno
ścią ; skoro wiedzą, że nic nie zdołaią uzyskać, uioch- 
ze nam przynajmniej oszczędzę upokorzenia i hań
by. Odwołuiemy się także uroczyście do najstarsze
go i najpoważniejszego w kraju dziennika, w kto 
rego półwiekowej historji dużo jest kart pięknych 
ale i dużo grzechuw. Niechże się ten dziennik 
zlituje już nie nad sobą, ale nad społeczeństwem 
i nad ideą którym służy; niechże wytrąci pióro 
z ręki p:jarzowi, którego każde słowo jest brze
mienne nieszczęściem; niechże uzna, że jak 
w krajowych sprawach, tak stokroć gorzej i w spra
wach ze granicznych pioro jego sprowadzić może 
już nie na dziennik, ale na nas wsz/stkmb donio 
s*e klęski; mechże przypomni sobie piękne tra
dycje stania na straży rzeczywistego narodowego 
dobra, niechże wyrzeuuie się wszelkiej szalcaej my
śli rzucama skołatanej nasze; narodowej nawy 
w coraz to nowe i coraz boieśnibjsze katastrefy: 
niechże wreszcie zrozumie, że te polijzki prnskie, 
które świbżo (trzymaliśmy, zwracają się w pierw
szym rzędzie na twarz moralnych twórców nie- 
szczęsuej polskiej polityki, która w dzisiejszem na- 
szem położeniu, jakakolwiek jest. nieszczęsną być 
musi,

Z Koła polskiego.
W w d e A  d  1  m a re c  

(Liii oryginalny Głosu Narodu).
(Jj Na dz-Siej&Łem posiedzeniu Koła polskiego 

toczyły się de lej rozprawy szczegółowe nad rządo
wym projektem reformy wyborczej, mianowicie mad 
artykułem drugim pierwszej ustawy.

P. Wodzicki stawia poprawkę, aby, zważywszy, 
iż dopiero w 30 roku życia można być wybranym, 
do Izby poselsk ej, także prawo czynne w kurji po- 
vi szechnego głosowuiia przyznan o nie po skończe
niu 24 lat życia, lecz dopiero 30 letnim

P. Lewakowski żąda, rby odpowiednio do jego 
pierwotnego wniosku, w którym domagał się za
prowadź mu- powszeehn go, bezpośredniego i t jne- 
go głosowania, zmieniono dragi nstijp i .rtykułu dru
giego wspomnianej ustawy w sposób następujący: 
„posłowie będą wybierani we wszystkich klasach 
wyborczych przez wyborców bezpośrednio", żądając 
dalej, aby odpowiednio do tego zmieniono wszystkie 
inne ustępy tegoż artykułu.

P Chrzanowski p rzypcm D ia* , iż dc ust iwy tej 
posi-awił na jednem z poprzednich posiedzeń i o ł  
wniosek żądający, aby wyborcy miasta Krakowa 
wybierali bezpośredu u w kurji powszechnego gło
sowania, a przewodniczący oświadczył, że wniosek 
ten przyjdzie pod głosowanie przy aitykule dru
gim pierwszej ustawy. Zważając atoL położenie rze 
czy w izbowej komisji dla reformy wyborczej, m c 
dyfikuu swój wniosek w ten sposób, by wyborcy 
miasta Krakowa wraz z wyborcami powiatów są-, 
dowych, tworzyli w az z Krakowem ;,eden okręg* 
wyborczy, mieli prawo bezpośredniego głosowania, 
proponując, aby zasadę w tym wniosKu zawartą sta- 
zali się polscy członkowie komis1’i wyborczej prze 
prowadzić w dodatkowej ustawie, oznaczającej ok~ę 
gi wyborcze.

Tu podnieść należy, iż istnieje kilki propozy 
cyj co do złożenia krakowskiego okięgn wyborcze
go. Jest projekt odłączenia od powiatu krafeowsne- 
go Chrzanowa, J..,worzua. a natomiast przyłączenia 
Podgórza i Wieliczkii Zdaje się, iż skład krako
wski )go okręgu wyborczego będzie zmieniony je
dnak w jaki sposób, o tern jeszcze nie nastąp Jo 
poi czarnienie w Kole. Rząd nie ma nic do zarzr 
cema tej zmunie.

P. So :ołowski wn.ósł: Koło poleca pulstm człon
kom komisji wyDorozej domagać się prawa bezpo' 
średniego wyborn dla m. Krakowa w knrji powsze
chnego głosowania wraz z odpowiedr em złożeniem 
okręgn wyborczego.

P. Potocki do powyższych wniosków stawit 
następujący wniosek dodatkowy: sposób przepro
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wadzenia zajady wyrażonej w w noski i ćftWilę 
jego postawienia pozostawia Koło członkom komi
sji wyborczej.

p. Chrzarn wski sprzeciwia się wnioskowi p. Le- 
wakowskiego i przedstawia, iż ten wniosek jest sprze
czny ż zasadą antonomji krajów; bo główną zaieią 
projektu rządowego jest, iż każdemu Sejmowi kra
jowemu pozostayna orzeczenie, czy wybory w kurji 
powszechnego głosowania mają b /ć  bezpośrednie 
czy pośrednia, a zaś p. Lewakowski żąda, by nie* 
Sęjwy, lecz już wproot Kada państwa orzekała o 
tem.

P Wodzicki postawił wniosek, aby miasta Lwów 
i Kraków wybierały po jednym pośle każde, a okrę
gi sądowe, przyłączone w projekcie rządowym do 
tych dwóch miast, przydzielone były do mnych o- 
kręgnw wyborczych, wybierających pośrednio.

P. Ozieduszycki zwalcza wniosek p. Lew akow
skiego, jako przeciwny autonomji krajowej. Obok 
tego jest przeciwny wyborom bezpośrednim z kurji 
powszechnego głosowania, gdyż przez wybór, po
średnie włościanie megą 'Stotnie głosować- według 
włssnegt przekonania, a zaś przy v. yuorach bezpośre
dnich głosowaliby na posła z kilkoma powi.tami 
razom, przyczem byliby tylko ofiarą agitatorów. Mów
ca sprzeciwia się wnioskowi p. Wodzicki«go, aby 
prawo czynuegu wyboru w piątej kuni Sdczynałc 
się dopiero p« 30 roku życia, oświadczając się za 
odnośnem posuauowiemem w projekcie rządowym 
(prawem czynnego wyboru po 8kończonjTin 24 roku 
życia).

Pp, fijszkowski i Piętak oświadczają, jŻ chociaż 
w Sejmie byliby za bezpośrednem prawem głoso
wania, jednak tu muszą się stanowcze oświadczyć 
za utrzymaniem zasady autonomji kraj 'wej, f l>y o 
tem nie Rada państwa, lecz Sejmy rozstrzygały.

Po dłuższej jeszcze rozprawie, w której p Ru- 
towski zwalczał również powyżej wspomniany wnio
sek p. Lcwakowskiego ze stanowiska autonomiczne
go, oświadczając się dalej za  tem* aby wyborcom 
miasta Krakowa przyznana bezpośrednie p.awc gło
sowania, a p W^elowiejski popiera wn.osek p. Wo- 
dzickiego co do przyznania prawa wyborczego do
piero po skończonym 30 toku żscia — odrzuciło 
Koło ńajprzód wniosek p. newakowskiog. pianie 
wszystkiemi glosami uchwalając co do Krakowa 
wniosek kombinowany, iżby wyborcy miasta Kra
kowa otrzymali bezpośrednie prawo głosowania w ku
rji piątej, wraz z ol ręgiem wyborczym mającym 
się utworzyć.

Obydwa wnioski p Wodzick- ego upadły.
Następnie przystąpiło Koło do rozpraw y szcze

gółowej nad r z ą d o w y m  p r o j e k t e m  d r u g i e j  
ustawy,  t y c z ą c e j  się r e f o r m y  wy b o r c z e j .  
•Koło zastrzegło sobie co do tej usrawy decyzję ja  
później, a rozprawa toczyła się głównie nad §. 9 
lit. b (o służących-domownikach, wjkluczonycn w pro
jekcie rządowym od głosowania).

P. Straszewski i kilku innych posłów -świad
czyło się za rozszerzeniem prawa wyborczego i na 
służącYch-domowniKów Koło odroczyło jednak u- 
ch^aie pod tym względem, chcąc wpierw poznać, 
jak się na to zapatrują inne stronnictwa.

Z  Madagaskaru.
Tamnar^ia d. 25 stycznia.

Długie szeregi wozów, ciągnące się n! całej 
przestrzeni od Tauanarivy do Majungi, zapełnione 
chorymi i rekonwalescentami Tysiące mogił, roz
sianych na tej samej przestrzeni. We Francji mnó
stwo rodzin okrytych żałobą — oto bilans kanupa 
nji madagaskarskiej. Pom: mo  ̂ielkitgo powodzenia 
oręża i realnych korzyści, jakie przynieś e metro- 
polji nowa kolonja, straty poni esione w ludz ach, 
zanadto boleśnie się odczuwają i potrzeba znaczne
go czasu, nim się te rany zabliźnią. Sądzićby na 
leżało żo febra i ayseDterja, dziesiątkujące nawet 
tubylców, odstraszą kolonistów od osi odlania się 
na Madagaskarze. Dzieje się .jednakowoż przeciwnie. 
Nadzieja zrobienia szybkiej fortuny, ściąga tłumy 
awantnrnikow i codziennie okręty wyrzucają na 
brzeg po Kilkadziesiąt indywiduów, należących do 
różnych narodowości. Najwięcej przybywa Francu
zów, Niemców i Włochów. Nie brak jednak Duń
czyków, Szwedów, a nawet Hiszpanów Trafiam 
się także Po'acY. Dotąd jest ich kilkunastu Poszu
kiwacze złota, hoterarze, restauratorowie, plantato
rzy, krawcy, szewcy, ślusarze, modystki wreszcie 
urzędnicy i kupcy. Wszyscy się niecierpliwią, bo 
chcieliby jak najprędzej rozpocząć działamośó. Tym
czasem reorganizacja kraju postępują w wohiem 
tempie, a jeneraluy rezydent francusri. p Laroche, 
wcale się nie spieszy z nadawaniem koncesyj. Bie
dni ci ludzie przybyli z małym zapasem kapitału. 
Życie tutaj drogie, b ak przytem wszelkich wygód, 
o przyzwoitych mieszkaniach nikt me ma pojęcia, 
mc więc dziwnego, że owi nowocześni Argonauci 
w pogoni za złotem runem, znajdują się w stanie 
opłakanym. Swoją drogą kraj jest niezmiernie bo
gaty. W  łonie jego ipoczywają ir iljardy i potrzeba

tylko ręki umiejętnej,. °by potrafiła je wyzyskać. 
Wielcy przemysłowcy francuscy przysłali już tutaj 
swoich inżynierów i innych specjalistów celem zba
dania miejscowych warunków. Nie można więc 
wątpić, że wkrótce rozpocznie się inna eia i znaj
dzie się miejsce dla wszystkich. Gubernator fran 
cuski postanowił wybudować kolej żelazną z Tana- 
narivy do morza.

Dziś kurjer potrzebuje siedtr dni czasu na prze
bycie tej przestrzeni. Za dwa lata, w wygodnym 
wagonie lub „sleepingu" wystarczy 24 godzin. Z roz
wojem środków komunikacyjnych wzmoże się prze
mysł i handel, a w ślad ze tern pójdzie i dobrobyt. 
Rolnictwo i hodowla byała będą głównemi podsta
wami przyszłej pomyślności i na te dwie gałęzie 
bogactwa ekouomicznego rząd zapewne zwróci ba
czną uwagę. Ziemia znajduje się jeszcze w stanie 
dziewiczym. Jest nadzwyczaj urodzajną, a klimat 
w górnych częściach wyspy zupełnie się naaaje do 
uprawy płodów europejskich. Dowodem tego misje 
francuskie i angielskie. Trapiści, posiadający tuta. 
kilka klasztorów, sieją pszenicę, żyto, jęczmień, rze
pak, koniczynę, sadzą ziemniaki, buraki, kapustę, 
marchew. 3zparagi i zbierają pumy obfite. Jedno 
ziarno przynosi w zysku 40 do 50 z>arn.

Gubernator zamyśla urządzać ekspedycyje we
wnątrz kiajj. Wraz z wojskiem będą postępowały 
całe szeregi kolonistó w. Grunt fam należy tylko do 
królowej i rolnicy europejscy mają pełno piawo c- 
siedlania się i uprawiania ziemi. W  tamtych stro
nach lud jest jeszcze zupełnie dziki i zachowuje 
obyczaje pierwotne. Czci niezgrabne bałwany i wie
rzy tylko w czarowników.

Po wzięciu Tananariyy i zawarciu pokoju, kró
lowa Ranovalo wydała „kabare", czyli proklamację 
do Darodu, w której zagroziła najsurcwszem: kara
mi wszystkim wyznawcom bałwochwalstwa i zwo
lennikom fetyszyzmu. Proklamacja wywołała rewo
lucji} w zachodniej części wyspy, lecz pułkownik 
Ganneyal, na czele kilku oafaljonów poskromił ją 
z niezwykłą srogoscią. Kasał on powiesić kilkudzie
sięciu przywódców, kapłanów okuł w ka dany, bał
wany porozDijał i spal.ł. Krajowcy eądzin. że deszcz 
siarczysty spadnie n! świętoburoów, ale gdy spo
strzegli, że starzy bogowie są bezoiln' i pozwahją 
się poniewierać, sam1, porozwalali resztę świątyń i 
w zuaeznoj części przyjęli katolicyzm.

Rzemiosło czarownika jest tutaj bardzo popła
tne. Fowaei znoszą mu jaja, kury, banany, pie
niądze. Zażeguywa on choroby, przepowiada przy
szłość, rozdaje amulety, chroniące od nieszczęścia 
i sprzedtje lekarstwa W  Tananariyie zna ihoistwo 
surowo jest zauronionem, jednak to nie przeszkadza, 
że zdegradowani kapłani, "iemsjąoy żadnego już te 
raz znaczenia urzędowego, lprawiają je pokutnie. 
Chęć zarobku przeważa nad obawą wiezienia ' tu 
tejsi Kalchasi, niczem się nie różnią od dawnych 
greckich i egipskich.

Władczyni od czasu zajęcia stolicy przez t  ran 
cuzow, niczera się już r'ie zajmuje. W  niedzielę jo
dzie tylko do kościoła i śpiewa kantyczk: wraz ze 
swemi damami dworskiemi. Pp południu odprawia 
nabożeństwo w kaplicy pałac owej sama gra na 
organach Małżonek jest na wygnaniu, ale kobieta 
jest czasem niestałą, złe też języki utrzymują, że 
królowa bardzo lubi towarzystwo oficerów francu
skich.

Pierwszy przyzwoity hotel stanął już w Tana- 
narivie. Właścicmlemj ego jest Polak, niejaki Kosa
kowski, wysłużył on pięć lat w legjonie zagrani
cznym i jako podoficer, wz’ał dymi&ję i osieaiił sfę 
tutaj ns stałe. Każe sobie drogo płacić, lecz jeść 
daje przyzwoicie. Dla swoich rodaków prowadzi 
osobną kuchnię i karmi ich potrawami, których 
żaden żołądek francuski zuieść nie może. W sali 
jest osobny szół, nazwany la table polonaise. S;a- 
dają przv nim, oprócz jego rodaków, tylko ofice
rowie legjonu zagranicznego. Di widocznie mogą 
połykać i trawić nawet kamienie. Co najzaba
wniejszego, że wspólnikiem Kosakowskiego jest bli
ski kuzyn królowej, k :ążę Kadhigoyani zajmujący 
stanowisko jenerała i dowódcy kawalerii. Rodzms 
panująca, zanadto szybko zaczyna się demokraty
zować. * _________

Z  K R A J U .
G a lic y js k ie  Tnie a r  z . k r e d y t  z ie m s k ie .

Lwów d. 29 lutego.
Drugie pos.edzeuie ogólneg" zgromadzenia dele

gatów rozpoczęło się o godzinie w pól do 11. Dy
rektorami na lit 6 wybrano ponownie pp. Rafała 
Łępkowskiego 58 głosami ua 60 głosujących, Fran
ciszku Rozwadowskiego 59 głosami na 60 głosują
cy cb. Rezultat wyborów powitano oklaskami. Obaj 
dyrektorowie podzięk»wali za wybór, zapewniając, Ze 
i?szelki :mi siłanr starać się bjd^ odpowiedzieć poło
żonemu w L ich  zaufaniu. (Oklaski).

Następnie pp. Żurowski i Bronisław Ujejski re
ferowali w imieniu komisji rewizyinej cały szereg 
petyeyj wdów i sierot po fm.kconarjuszajh o zapo
mogi 1 dary z łaoki

Zastępcą dyrektora na lat 6 ponownie wybrano 
(60 głosami na 61 głosujących) p, Jozefa Jabło

nowskiego Zastępoą oiłonka rady nadzorczej n. lat 
6 wybrano 47 głosami na 52 głosujących p. Ludwi
ka Ba’ickiegv

Do komisji rewizyjnej wybrano na giosują- 
oych pp. Józefa Męoińskiego 64 głosami, Augusta 
Gorayskiego 62, Teofila Kurowskiego 62, dr. Fran
ciszka Paszkowskiego 54, Bronisława Ujejskiego 60, 
Jerzego hr. Borkowskiego 58, Włodzimierza Gnie
wosza 44 głnsam.

Komitetowi obchodu unji brzeskiej udzielono je
dnorazowy datek w kwocie 300 złr.

W końcu załatwiono kilka próśb wniesionych 
przez osoby, które nie przedłożyły w czasie właści
wym listów zastawnych Towarzystwa do konwersji. 
Zebianie delegatów uwzględniło tylko potyeje, pocho
dzące od osób biednych i nieinteligentnych, które 
mogły nie wiedzieć o konwersji. Nie uwzględniono 
zaś próśb wniesionych pr~ez osoby bogate, inteligen
tne, które o I onwersji wiedzieć musiały, a tylko 
przez opieszałość nie przedłożyły listów do konwersji.

Delegat p Męcihski zabiał głos w sprawie de- 
taksacyj, które w kraju nie są równomiernie przepro
wadzone. Zdaiza się często, iż wieś wielkiej realnej 
wartości bardzo często ,est niżej otaksowaną, niż po
siadłość wartości niższej, gdyż delegaci mieli takie 
indywdualno zapatrywanie. T"k udaniem mowey być me 
powinno gayż o wysokości detaksacji niepowinLO roz
strzygać indywidualne zapatrywanie de.egatalub członka 
komisji dbuaksaeyjnej, lecz wartość realna darej posia
dłości. Należałoby przeto, aby w każdej detaksacji 
brał udział delegat dyrekcji. Mówca czym przeto 
wniosek, aby wniosek, zgromadzonie poleciło dyrekcji, 
by zbaaała obowiązujący dziś regulamin szacowania 
dóbr i by na przyszłem zgromad/t „.u przedłożyła od
powiednie wnioski w sprawie zmiany tego regu
laminu.

P Nowosielecki zmienia powyższy wniosek w tym 
duchu, by zgromadzenie nie polecało dyrekcji konie
cznie przedłożyć ua przyszłorocznym zebraniu zmian 
regulaminu detaksacyjnego, lecz żeby tylke połeoiło 
Jej regulamin zbadać i żeby ona tylko w tym razie 
przedłożyła odpowiednie wnioski w sprawie zmiany 
regulaminu, jeśli to uzna za stosowne.

P. Vivien podnosi, Ze dyrekcja ma prawo zmie
nić akt detaksacyjny i sprowadzić rzecz do właści
wej miary. Mimo to mowea uważa żądanie p. Mę- 
cińskiego za uzasadnionoue.

P. Męciński zgodził się na poprawkę p. N >wo- 
sieleckiegc, puczem uchwalone wniosek p. Ncwu- 
sieleckiego.

Na tem obrady zakończono.
P. Moysa w imieniu zgromadzonych wyraził p. 

Gorayskmmu serdeczne podziękowanie za kierowni
ctwo obradami.

k e  Ś w i a t a .
Wiedeń d. 1 marca.

(List oryginalny Gł~tu Narudu).
W wielkiej sali Drebera na Landstrasse odbyło 

się w piąiek walne zebranie urzędników państw 'wyeL 
pod prezydencją radcy rachunkowego, Kranzla. Zgro
madzenie miało się zastanowić nad kilkoma wnioska
mi, t/cząceml się polepszenia warunków egzystencji 
i ułożenia odpowiedniego progranu.

Przybyłe przeszło 500 osób. Przed samem otwar
ciem posiedzenia zjawili się na cali: inżynier May- 
reder i drukarz Kreisel, kandydaci autysemiucy do 
Rady miejskiej. Radca Kranzl zwrócił im uwagę, że 
to jest zgromadzenie czysto uizęduicze,- w obecnej 
chwili niemające nie wspólnego z wyborami i prosił, 
aby opuścili salę Inżynier Mayredor oświadczył że 
wszyscy zebrani są n yborcami z jog' koła i'chciałby 
się z nimi porozumieć.

Radca Krauzl: — W tym wypadku musielibyśmy 
także zaprosić kaodydatów liberalnych. Ais tu nie 
jest miejsce do podobnych rozp.aw i jeszcze rau po
wtarzam, Ze musicie panowie stąd wyjść.

Inżynier Mayr^der • — Protestuję.
Rad la Kranel: — Nie byliście panowie zapro

szeni.
Okiło pan? Mayred r̂a zg.upnwała się znaezua 

liczba urzędników i ei zaczęli krzyczeć: — Przeci
wnie, musi zostać, niech mówi. — Pan Mayreder 
chciał wejść na trybunę, ale gi uprzedził radca 
Kianzl i silnie uderzył w dzwonek Wszczął uie. ha
łas ogromny i ze wszystkich stron odezwały się gło
sy — Precz z prezydj im! Kto jest ter pan? My 
gu nie znamy. — do punę Mayredera zbl.zył się radca 
policyjny Boog i rzekł

— Jestem także urzędnikiem państwottym i do- 
brzb pan znłńsz, jeżeli usłuchasz mojej rady i opu
ścisz zgromadzenie.

Znowu Wozczął się tumult. Dzwonek pnzydują- 
cego coraz silniej brzęczał i nikt nie mógł przyjść 
do słowa

Inżynier Mayreder: — Wychodzę, ale po ukon
stytuowaniu nowego prezydju.m, powrócę.

Głosy — Zostań i Nie ru3zaj się stąd !
Kadea Kranzl: — Szanowne zgromadzenie!
Głosy: — Kto to jest? Nić znamy go. Powinien 

się przedstawić. Mus' wymienić swoje nazwisko.
Radca Krftnzl: — Nazywam się Kriinzl. Jestem 

o. k. radcą rachunkowym.
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Głosy : — Ah ' Kamei I fc pewnością żyd. Precz 
z takim prezydentem!

P.adca Krrnzl' — W imieniu komitetu, który 
zwotni szanowne zgromadzenie c. k. urzędników pań
stwowych, mam honor...

Głoey : — Nie chcemy mc dłyszeó. Dość tego. 
T stąpić natychmiast!

Kaima Kriłnzl :• — Ponieważ między nami znaj
dują się ludnie obcy, niemający nie wspólnego zj 
stanem urzędniczym, uważam za obowiązek zamknąć 
zebranie.

Głosy — Możesz się pan wynieść! Mayreder 
będz.e mówił

W tej chwili wchodzi poseł do Eady państwa, 
Gessmi in

Głosy: — Brawo Gesrmanu! On nam ł ędzie 
przewodniczył;

Gessuann ; — "gadzam się ehętn'e!
Eadca policyjny Boog zbliża się do niego i o- 

świadcea, że zebranie zostało prawnie zamkniętem 
i według ustawy nie może dalej obradować.

Sala zaczęła się opróżniać. Poseł Gessmann, in 
żynier Mayreder i liczni jego zwolennicy, udali się 
do innego pokoju i tam z pół godziny dysputowali. 
Wreszcie wszyscy kię roseszL w największym po
rządku

Zebranie to było wymownym dowodem, że w dru- 
giem kole wyborczem. gdzie przeważają urzędnicy, 
szanse partji literalnej znacznie Się cbniżyły i po
grom tego stronnictwa będz;e jeszcze więks-.y, niż 
w miesiącu wrześniu. Swój

Paryż 28 lutego 
(List oryginalny Glomi Narodu).

Dziennik Figaro podaje sylwetkę cesarza Fran
ciszka Józefa, przeby wają :ego obecnie na Cap. St. 
Martin. Autor w nadzwyczaj pochlebnych słowach, 
a zarazem sprawiedliwych, ocenia działalność wład- 
cyAustrj; i nazywa go wzorem monarchów. Eubi 
przy em uwagę bardzo słusznr, że między ludami 
mies skającemi w państwie austrjaekiem, góruje prze- 
dewszystkiem miłość do swego cesarza i wszelkie 
nieporozumienia kończą s.ę tam, gdzie idzie o ca
łość i bezpieczeństwo państwa. Samu jego obecność 
wystarcza, aby ucichły zaraz waśnie i niesnaski. 
Figaro przytacza słowa, wypowiedziane w Krako
wie przez prezyaenta Zyblikiewicza: „Najjaśniejszy 
Panie! Oto klucze miasta, bo serca nasze już dawno 
zabrałeś*1. Chwaii praowitość monarchy.: ateligen- 
cję i troskę o dobro poddanych. Prowadzi on żela
zną ręką politykę i czy na czele ministerjum znaj
dował się Schmerling. Honenwart, TaaJe lub Ga
dem, wszyscy ci mężowie są tylse wykonawcami 
jego woli. Dobroć jego i prawie rozrzutność dla 
biednych nie ma grann , bo corocznib wydaje mi ■ 
ijony na wsparcie nieszczęśliwych. Żaden z monar
chów, odw dzająrycii Francję, nie doznał nigdy tak 
symparycznego przyvęcia. jak cesarz Franciszek Jó
zef, a sylwetka, pomieszczona w Figarze, jest tylko 
odbiciem głosu opinji publicznej.

Projekt budżetu na rok 1897 został już rozdany 
deputowanym i senatorom. Gdy w 1870, dochody 
przyniosły 1,717 miljonów, w roku przyszłym doj
dą imponującej kwoty 8,898 miljonów. Cytra ta 
nieznana w żadnym budżecie europejskim, dowodzi 
niesłychanego bogactwa kraju. Pan Daumer zadał 
sonie pracę i policzył wizyrtkie nadzwyczajne wy- 
datk. w i statnich 25 latach Onrócz kontrybucji 
5 miljardów, kosztów wojny, reorganizacja armji, 
jej uzbrojenie i wzn-osienie nowych fortec, koszto
wały 7 miljardów franków. Wojny kolonjahie po
chłonęły także masę pieniędzy. Dziś naród płaci 
podatek zdwojony, jakkolwiek budżet miuisterjum 
wojny jest normalny a pieniądze wypłacone Niem
com, dawno już v róciły do kas rządowych. Zacho
dzi więc nytanie, gdzie się pedziewają dochody? 
odpowiedź bardzo łatwa, Pożera je biurokracja. 
W ostatnich czasach potworzono tyle różnych urzę
dów nowych, że dziś nastąpiła już ich hyperpro- 
dukcja. Kilku deputowanych zamierza nawet Dosta
wić w Izbie wniosek, ćelcm oczyszczenia tej stajni 
Augjasza. Będzie to jednak zadanie nie tak łatwe 
dc wykonania

Umarł tutaj Arsenjusz Houssaye, znauy rumau 
gcp>sarz. Za czasów cesarstwa, utwory tego autora 
cieszyły cię n ©zw ykłem powodzeniom. Jego „Kur- 
tyzantki , „Wielkie damy“ , „Paryżanki" doczekały 
się tu kiikuiz'es‘ęciu wydań i tłómaczono oyły na 
wszystkie „ęzyki Po komunie, napisał powieść: 
„Kob.eta rozstrzelana i pies zgubiony". Narobiła 
ona wiele hałanu, gdyż w mej Houssaye zadekla 
rował swoje uczucia i przywiązani*? do dynastji u- 
padłej. Dorobił się milionów i umiał życia używać. 
Baló, ^kie wydawał w swoim pałacu na polach 
Elizejskich, ściągały wybór towarzystwa. Urządzał 
głó 0-u.e maskarady i każdy zaproszony inusuł obo- 
wiązkowoi uk zać się w kostjumie oryginamym i fan- 
tajtycznym z  postępem wieku, gw lazda jeg o co
raz więcej bladła, wreszcie zipełnm o nim zapo
mniano. K  W.

6  £  2  W Y J Ś C I A .  3)
Kartka z życia „ann Abusl Wajsfisza.

Przez
Klemensa Junoszę.

(.Ciąg Jalsiy).
— To nie odpowiedź, kochany Danie.
— Jakie zapytanie, taka odpowiedź. Gdybym 

był wielkim kupcem i prowadził księgi handlowo, 
mógłbym je pokażeć i powiedzisć: czyta' pan, ale 
ja jestem kupiec nały maleńki, taai, co go nie 
i.idać, wcale nie znać. Całkowity mój rachunek 
mieści się w mojej głowie, trochę napicany jest 
na szafie kredą. Nie ma co rachować, nie ma: o 
czem wspominać. Ot, dzis zarobi się rubla, jutro 
trzy, jak Bóg aa

—  Nu tak... ale z czego ?
— Znowuż z czego ? Wiadomo z ci ego, z łum

dlu.
— Ale z jakiego ? *
— Nie rozumiem, co pan sędzia obce wiedzieć. 

Przecież handei nie jbst czerwony, ani zielony, ani 
żółty, jest handel.

— >Vięc zmieńmy zapytanie: czem pan wła
ściwie handluje ?

— Niech moje wrogi tern n b  handlują, ozem 
ja muszę.

— Jednak przedmiot tego handlu zapewne się 
lakoś nazywa.

— Nie rozumiem, co pan chce przez to po
wiedzieć ?

— Że się uazywa. Metale, naprzykład, są wy
łączone — dodał sędzia, utkwiwszy w oczach Abu- 
sia swuje świderkowate wejrzenie.

— Metale ?
— No, tek. Sam pan powiedziałeś, że nie lu

bisz hadmwać aui srebrem, anv miedzią, ani mo
siądzem

— Tak : nawet staiego żelaztwa też nie kupię.
— Więc może pan masz predylekcję do towa

rów łokciowych ?
— Nie znam się na tern.
— To może do kolonjalnyoh ?
— Nie mam tak dużego kapitału.
— Km, jednak !akcś to jest. Naprzykład wełna, 

zboże, okowita, dnewo nie budzą w panu wstrętu?
— Pan dobrodziej lubi żartować. Któżby się 

rą^o-ł brzydzić laki u porządnym towarem ?
— Nc, widzisz pau, już w pewnej części ma

my odpowiedź, handlujesz pin produktami rolrcmi.
— Czasem, ale tylko trochę i tylko w części. 

Kapitału wielkiego nie mam, alezuam kupców bo
gatych, nastręczam im viteresa zą to mi płacą. 
Czasem ztąd wpadnie kilka rubli. Niedużo. Czy pan 
widzi w tein co złego v

— Nic a nic. Handel to ważna rzecz i burdze 
potrzebna na świecie, a pośrednictwo, zwane ina
czej faktorstwem, także jest niezbędne... w życiu 
ekouomicznem. Prawda, panie Wajsńsz. zgadzasz 
się na to ?

— Coby mi przyszło, gdybym się nie zgadzał? 
Ludzie handlowaliby tak jamo, jak dziś handlują.

— Bardzo słuszna uwaga A powied* mi pan, 
dlaczego, gdy który obywatel potrzebuje pieniędzy, 
udaje się do pana ?

— Jakto en się udaje? Czy ja jeden jestem 
na ś wiecie ?

— Udaje się do pana, wiem o tern napewno. 
Niedawno pewien mój znojomy zaciągnął zt pań
skimi pośrednictwem pożyczkę i użalał się później, 
żeście go strasznie obdarli.

— Niech nasze wrogi wychorują to, co my o- 
bedrzemy To jest paskudmo, to brzydko, to nie
uczciwość tak mówić! My ratujemy, my pomaga
my, my wyciągamy z błota1' zatomowią, żeśmy 
obdarli!

— W każdym razie, jeżeli wierzyć temu, co 
on twierdzi, ściągnęliście lichwiarski procent.

Abuś aż podskoczył
— M y! — protestował — m y! To nie jest 

w naszym zwyczaju. Wolelibyśmy me jeść, me pić, 
mieszkać pod goiern niebem, aniżeli wdawać się 
w takie interjsa.

— Baidzo to chwalebnie 7 pańskiej strony, ale 
swoją drogą widzę, że pan interesami kredytowe- 
mi me gardzi.

— Niech mi pan wierzy, że teraz nie ma na 
tern mc zarobku. Szkoda czasu i zachodu. Dawniej 
co innego, dawniej można było stąd breć kwarta
mi; dziś kapie po kropelce, i to uie zawsze jest 
pewne. W.ęoej się człowiek namartci, mż warto.

— Z sropel jk rzeki się tw orzą... Więc niewia
domo panu, pn czemu srebro ?

— Znów srebro! Jeżeli pan sędzia chce konie
cznie mieć tę wiadomość, to mogę zapytać jubile
rów jak będę kiedy w Warszawie. Tam. się mo
żna o wszyrtkiem dowiedzieć, bo tam. jest ruch, 
tam handel, a u nas, w tak om miasteczku, Jest nic. 
Jedno z drugienr mc. Ja będę w Warszav.it za dwa 
tygodnie. JeZeli co potrzeba, chętnie usłużę. Jestem 
dla każdego usłużny . życzliwy.

(Ciąg dalizy nstatąp.j.

KRONIKA.
Kraków 3 marca.

“ a i e - i  .r -  k o ś c i e l n y .  D iiś , we wtorek K une- 
gundy, cesarzowej i T y cjara  biskupa, ju tro  Kazimierza, kró
lew icza polskiego, pojutrze Zfryder ka o p ita  w y.naw cy.

Kapiecie tylko u chrześcijan!

Od W ydaw nictw a.
Sz anownych prenumeratnrow miesięcznych 

prasimy o odnowienie przedpłaty, która wy
nosi

Za Marzec :
W Krakowie 1 zlr 35  Na prowincji 1 rlr, 7 0

Wszyscy nowo przystępujący abonenci 

otrzymają za dopłatą 30 centów półtora tomu 

pięknej powieści pod tytułem : „Mała księżnicz

ka" w formacie książkowym, którą wydajemy 

w osobnym dodatku

iencert „Lutni**. Wypadkiem dnia wczorajszego 
w Krakowi^ był bezprzecznle koncert sympatycznego 
ze wszech miar To w śpiewackiego „Lutnia**. For
malnie dobijano się o Diloty dc sali Saskiej, serca 
jednak pp. kasjerów były nieczułe na zaklęcia spó
źnionych pięknych wielbicielek „Lutni *, dzielnych „me
cenasów* śpiewów chóralnych. Kasę bowiem na 
trzy dni przed koncertem zamknięte, a wczoraj jedy
nie otworzono dla sprzedaży programów. Wczoraj więc 
rac jeszcze stwierdziliśmy, że sala Saska >est zama.% 
na Kraków, na koncerty cieszące się szerszem zainte
resowaniem, stwierdziliśmy szozerą potrzebę budowy 
drugiego, większego salonu. Program koncertu „Lu
tni** przyniósł nam serdecznie komiczną „Symfonię 
chłopsKą** Mozarta, wykonaną przez członków orkie
stry 13 pułku, na czele z p. Hockiem, dalej Meudel- 
sohna „Ave Marja** z opery Lorelei, oraz ,,Wiośnian- 
kę** Chopina odśpiewane przez chór żeński i panią 
Sinkiewiciową, z towarzyszeniem orkiestry.

Na fortepianie koncertowała p. Zofja Kutrzebówna, 
uczennica prof. B/lickiegu. Młoda pianistka wybrała 
na popis rzeczy drobne, ale za to starannie opraco
wane. Największe wrażenie sprawiła na słuchaczach 
„Sapscdja węgierska** Liszta, którą panna K. u- 
miejętrie frazowała, z prawdziwą męzką techniką wy. 
konała. Obok psni Sinkiewiczowej, która wraz z chó
rem śpiewała pieśń „Yerbum nobile** Moniuszki, wy
stąpił t i .oraj aa estradzie młody śpiewak, p. Zyg. 
Goldberg, zdobywając od razu sobie uznan.s publi
czności. Dźwięczny i czysty głos p. Goldberga grani
czy między barytonem a tenorem. Pierwsze solo z chó
rem „Ptaszyna** Sóderberga było stanowczo tenorowe
i wvwołało gromki oklask ze strony słuchaczy; a je
dnak (fałsze pieśni, które p. G. śpiewał, były bary
tonowe, jak znana arja Germania z „Tiaviaty“ . Co 
jednaK cennem jest u młodego śpiewaka to szlache
tno traktowanie kompozycji i wyeok" luuzy karność. 
Moniuszki „Tułaczkę** śpiewał p. G. nad wyraz pię
knie. NadmieLić musimy także, że p G., posiadający 
rzceoywMy talent, odznacza się skromnością, tak rza
dko sputykaną między artystami.

N*e koniec jeszcze na tem, pozostaje wszakże 
obrachunek z pauią Morską. Wraz z nami przyzna 
cała publiczność, że pani Morska uatezy do pereł 
dramatycznego personalu, która pojawieniem się swo- 
jem, ozy to na scenie, czy na estradzie, budzi za
ufanie, że co ona stworzy, lub wygłosi, musi być 
doskonałem Publiczność ze struuj pani Morskiej ni
gdy nie doznałL zawodu. Pani Morska wyprowa
dziła nas wczoraj na najwyższy szczebel humoru, 
przez wygłoszenie monologu Gawalewicza: „Go mał
żeństwo z dziewcząt robi" i wiersza Syrokomli „Gra
matyka*'. Artystkę przyjmowano owacyjnie, Wreszcie 
przychodzimy do chóru „Lutni**, który już tyle razy 
cLwaliliśmy, a który coraz bardziej drskonali się pod 
kierunkiem swojego niezmordowanego dyrektora, pa
na Steibelta. Najwięcej uwydttnia się chór przez 
a "apella, których wczoraj słyszeliśmy trzy numery. 
„Żaby** Kotarbińskiego wykonane charakterystycznie 
i z wielką jednolitą zgodnością. „Płaszyne“ Sódar- 
berga ak impanjował chór nie tylko harmonijnie, ale 
z rządkiem cieniowaniem ; cały ten numer solista i 
chór musiał na życzenie publiczności powtórzyć. Trze
cim numerem był „Frak iwiak** Z. Noskowskiego 
(nowość), który ogólnie się podobał i który ma wszel
kie dane, aby stać się popularnym M ;eczorek za
kończył KażyńsKiego „Wlazł kotek na płcteL**, ukła
du Z. Noskcwrkiegc, zai iwno humorystyczny tak 
w słowach, jak w melodji, jak wreszcie w instri’- 
mentacji.

Liczne publiczność opuszczając salę, serdecznie 
dzięk iwała temu, który jes* duszą „Lutni** p. A* 
Steibsltowi za jego gorliwość i pracę koło rozwru 
To-rarrystwa.
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Na scenie .rasiwsktej od-bywaja się próby z dwóch 
nowo ici naraz. Sztuka „ Półdjable" kieruje autor, p. 
Sarnecki „Półdjable“ odegrają pp, : Wojnowska, Sie- 
maszkowa, Morska i Koźmin; z panów zaś Zawadzki, 
Sobiesław, Sulski, Siemaszko Midewski, Przybyłowicz, 
Węgrzyn, Jejae. Olszewski Zboińeki Z. i Senowski 
Obok „Półdjable" odbywają się próoy z komedji Su- 
dermana „Szoz,ęśoie w zakątku rodzinnym1. Jednę 
z głównyoh roi w tej sztuce odtworzy Roman Żela
zowski.

Przedstawienie amatorskie w Pracyu. Sto- 
werzy-zenie katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Pra- 
cau, rozwijające się coraz pomyślniej pud kierunkiem 
ks. prezesa Bukowskiego i przy dzielnej pomocy 
księdza Teofila Flisa miało w nieozielę niezwykle 
uroozysty wieczór. Stała drama byczo a amatorska tru
pa, utworzona z ozłonków Stowarzyszenia i dająca 
w zarakniętem kołku oo niedziela prawdziwie wybor
ne przedstawienia, y, rwała Bię na przedsięwzięcie 
rzeczywiście bardzo śmiałe. Przedstawiano mianowicie 
piękny obraz patrjotyczny ludowy ks. dra Wincen
tego Smoozynskiego p. t.: Wesele pod'askie“ , w pię
ciu aktach i sześciu odsłouaoh i to przed szerszą pu- 
blicznośuią, przed eamym czcigudnvm autorem i przed 
reprezentantantam i katolickiej prany

Przedstawienie powiodło się wyśmienicie. Malo- 
wniozy, pełen rzewnego uczuoia i gurącego patrjoty- 
zmu utwór ks. prałata Smoczyńskiego porwał wozy- 
sthioh za serca i czynił wielkie wrażenie, pomimo 
małej scenki, która nie pozwalała na szersze rozwi- 
nięoie scenicznego układu. „Wesele podlaskie“ do- 
prasza się wprowadzenia na większą scenę,] gdzie u- 
zyska niechybnie ° ałe powadzenie; dowiadujemy się, 
ż« o wystawieniu tej rzewnej sztuki myśli na serjo 
dyrrkoja miejskiego teatru. Bodziemy mieli wtedy spo
sobność zapoznać czytelników naszyci dokładniej z tre
ścią tego zasługującego na istotną uwagę utworu. Na 
razie wdzięczność się należy utalentowanym amatorom 
„Pracy", że ułatwili przynajmniej pewnej części pu
bliczności ujrzenie tego zajmującego dramatycznego 
dzieła. Scena „Pracy" jest prawdziwym teatrem wmi- 
njaturze; dekoracje roboty szłonk Sw towarzystwa są bar
dzo dobre, reżyserja staranna, a między amatorami kilku 
naprawdę zapowiadających się artystycznych talentów. 
Z amatorek zasługują na szczególniejsze pochwałj panie 
Łowczyóska, Sobolewskie, DzięciołuWbka, Kowalsk e ; 
zpp. praw dziwem zaoięoiem aktorskiem i wyborną wer
wą, odznaezają się p. Tymkow, który iak z rękawa 
trzęsie doskonałe kuplety, ożywione prawdziwym do- 
woipem i wkraozająoe nawet w polityczną dziedzinę, 
dolej p Ludwiński, szczurze kcmiozny w roli ko
ścielnego, p. Drożdż bardzo ona •akłerystyczny, jako 
pisarz u rosyjskiego naozelnika puwiatu i p. Posłu
szny juko wyborny Szmul. Niemałego dra matyoznego 
talentu dowiedli pp. Bobul iki i Bajorek. Wszystkim 
innym należą się słowa szczerego uznania. Licznie 
zebrana publiczność szczerrm o Klaskiem okazywała 
wdzięoznosć i zadowolenie wyw ołane tą sz.achetną 
rozrywką, którei katolicka młodzież rękodzielnicza od
daje się z prawdziwym zap&rem. Zacne i użyteczne 
stowarzyszenie złożyło nowe świadectwo, że odpo
wiada swemu celowi i zabługuje pod każdym wzglę
dem na •‘zeteine poparcie.

SzeŚÓ kabiot z więzienia św Michała wysłane 
dzisiaj rano do zakładu Karnego św. Marji Magda
leny we Lwowie, dla odbycia kary od 4 do 5 lat.

T Odeonu. Przedstawienia w Odeonie zybKują 
ooraz bardziej na popularności w mieście. Na wozo- 
rajszem widowisku zauważyliśmy wiele pań z towa
rzystwa, doskonale oawiącjch się na śpiewie pełnym 
humoiu i werwy miss Pauli Wal Jen, oa sztuczkach 
godoych podziwu murzyna su Isaasa Yincenta, na 
produkcjach wyśmienitych akr^baiów brai i Alferinos. 
Wiele fan ;azji posiada towarzystwo Anglików złożone 
z pięciu pań i jednego komika, naśladującego prze- 
wyboruie głos sopranowy- Wogóle cały progrąm 
przedstawienia ułożony był zajmująco, a oo uajwa 
żuiejsza nie zawierał nio, coby mogłu obrazić wrażU- 
wsze ucho. Sam Odconu była przepeł liona,

Bankructwo. Firma wyrobu maszyn End i Horn 
w Wiedniu zawiesiła wypłaty. Passy wa wynoszą 
300.000 z*r

Surowica, w Paryżu odkryto skuteczność suro
wicy przy ukąszeniach jadowitych wężów

Dla nieszęśliwego Głowackiego otrzymaliśmy 
od R. M. z Lubienia wielkiego 1 złr., od ku M. S. 
2 złr., cd J. S. z Sędziszowa 1 złr, nadto jedna 
z naszych ozytelniczek donosi nam, że osobiśoie stwier
dzała straszną nedrę w rodzinie Głowackiego, obar
czonego 11 dzieci, z których połowa naorzm ała już 
z głodu. Głowacki mieszka nie na Krowc irzy, jak 
donieśliśmy, lecz w Krowndrzu murowanym, pod 
L 14ó.

Składki — Zamiast wieńoa na trumnę ś. p. 
nieodżałowanemu drowi Skakabkiemu, ofiarował dr
E. Piotrowski LO złr na oohronkę w Podgórzu, za 
co szoz ire „Bóg zapłać’* zazeła komitet.

Z Towarzystwa ratunkowego Dnia l  marca 
o godzinie 5 po południu, w sali rady miejskiej, od
było się walne zebranie członków krak. ochotniozego 
Tow. ratunkowego pod przewodniotwem prezesa prof. 
dra Gbalińskiego. Na zebraniu obecni byli p delegat

makowski i p dyrektor Korctkiewiez. Sekretaiz dr. 
liwiński przedłożył sprawozdanie z działalności za

rządu za rok 1895. Prezec prof dr. Obaliński po
dziękował sekretarzowi dr< wi Śliwińskiemu, oraz pod
skarbiemu drowi Buszkowi za gorliwe i energiczne 
zajmowanie się sprawami Towarzystwa. Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdana do wiadomośoi i udzieliło wy 
działowi absoluborjum, oraz uchwaliło wLios«k dra
F. Jatubowakiego, ażeby celem zjednania większej 
liezby ozłonków, wydz.ał rozesłał podwójne karty ko- 
respondenoyjne, zawierająoe w jednej połowie odezwę 
Towarzystwa, zapraszającą do przestąpienia; w dru
giej połowie gotową deklarację przystąpienia z adre
sem zarządu Towarzystwa. \V końcu nastąpiły wy
bory. Przez aklamację wybrani zostali: prezesem prof. 
dr. Gbaliński, wioeprezesem docent dr. Bosso wek i, 
sekretarzem dr. Śliwiórki. podskarbim dr. Brszok 
oraz dwaj wydziałowi pp dr, F, Jakubowski i Wu- 
c6Dty Eminowicz. Na 38 głosujęcyoh wybrani zostali 
de wydziału pp.: df. Wróblewski, oraz słucl aoze 
medyoyny: Barusiewicz, Pacyna, Eerz, Dziewoński 
i Bocheński. Zaraz potem odbyło 3ię posiedzenie wy
działu.

Z wieczorku „Sokoła". W niedzielę, t. j dnia 
1 marca b. r. odbył się wieozorek członków krakow
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół". Publi- 
o z d o ść  licznie zebrana złożyła tern dowód, że miasto 
nasze sprzyja szezerze coraz bardziej rozwijającemu 
się Towarzystwu i że wierzy, iż nawet w naszym 
kraju przy dobrych chęciach i wytrwał iści można 
dojść du zamierzonego celu i zyskać uznanie całego 
społeczeństwa. Wieczorek rozpoczął się o godzinie 7. 
Wśród dźwięków dziareko przygrj wającej „Harmonji", 
we»zli na salę członkowie, ażeby wykonać wspólne 
ćwiczenia na poręozaob pod przewodnictwem druha 
Rueińskiego Wykonanie tego pierwi zego puLktu pro
gramu nie pozostawiało nic do życzenia. Cwiozenia 
wolne i budowanie piramid przyniosły również za
szczyt Towarzystwu Na szczególną jednak wzmiankę 
zasługują ostatnie trzy punkty programu. Przed pu
blicznością popisywał się ua kole druh Mańkowski. 
Nie jesteśmy bezwarunkowymi zwolennikami spurtu ko
łowego, lecz przyznać musimy, że takion mistrzów 
na kole, jak p Mańkowski, nietylkp u nas, ale i za 
granicą, nie łatwo się spotyka. To tuż publioznośó 
zmusiła wykoDawoę oklaskami do powtó zeuia swych 
produkcyj. Nastąpiły ćwiczenie wolne na poczwórnym 
orczyku, w których brało udział osm osób. Po icb 
postaciach można było poznać, że są to najlepsi gi
mnastycy krakowsłiego „Sokoła",więo też pizy wyko
nywaniu ćwiczeń, wymagającyoh nie tyle może zrę- 
ozuości, cc olbrzymiej siły, sala grzmiała od oklasków. 
Jeżeli całj Wieczorek powiódł się jak zwykle dobrze, 
to zakończanie było znakomite. Program zapo władał 
obrazy marmurowe. Na tle czarnem, ua podniesieniu 
ukazało się kilkanaście białych postaci, oświetlonyoh 
bengalskim ogiiiem. Nie będziemy się wdawali w szcze
góły pojedyńozych obrazów, znheniającjuh się z za
dziwiającą szybkośoią, musimy tylko zaznaczyć, że 
całość wywarła na widzach wielkie m rażenie. Co 
zasługuje p-zedewszystkiem na uznanie, to to, że ka
żda z postaei wydawała się jakby niezbędną do ca
łości, każde zachowywała zupełną- nieruchomość, na
śladuj ąo łudząco posąg marmurowy

Zaletą wieczorku była i ta okoliozność, że skoń- 
ozył się wcześnie, bo przed dziesiątą, i jesteśmy pe
wni, iż z widzów raź ly był zadowolony z tyoh kilku 
godzin, tak nule spędzonvch.

Sprawozdanie. Doroczne walne zgromadzenie 
ozłonków Towarzystwa wzajemnej pomocy ofiujalistów 
prywatnych na odoytem posiedzeniu w dniu 23 lu
tego b. r. po załatwieniu spraw bieżących i stwier
dzeniu, że Towarzystwo stale się rozwija, gdyż w ro
ku 1395 liczba członków w powiecie krak >wsklm 
wzrosła z 72 na 81 z 371 udziałami, ożyli roczną 
wkł°dką 2355 zh w. a. przeprowadziło wybory wy
działu ua następne 3-ieoie Większością głosów wy
brani zostali przewodniczącym p. Ludwik Miński; 
ua wydziałowych: pp Ziemiański Józef, Biomowioz 
Władysław, Kisielewski Ludwik. Następnie wydział 
po ukonstytuowaniu się wybrał na zastępcę przewo
dniczącego Sierhiejewioza Feliksa.

W „OgitlSKU" drukarzy i litografów odbyło się 
w niedzieię przedstawienie amatorskie. Oklasków i 
braw było bez końca. W pierwszej komedyjce „Zbu
dziło sie w niej serce" królowały panie Styp. i Fil., w dru
giej „W esoły sąd" przebojem zwyciężyli pp Smoliń
ski, Giza i J. Bicz, grali bo też i śpiewali ze szcze
rym numorem Wielce cię podoDał p. Cholew'0z, jako 
typowy loek Harmider. Sala była p dna

Zwyczajne posiedzenie Gady miasta K akowa 
odbędzie się we ozvrarłek dnia 5 bm w sali Rady 
o god. 5 popołudniu,

Z Towarzystwa ogrodniczego We środę dnia 
4 b. m odbędzie się w sali wykładowej gmachu 
chemicznego Uniwersytetu Jagieł, ogólne zebranie 
krak, Tow. ogrodaiozegc. Początek o godz. 5 popo
łudniu. Na porządku dziennym pogadanka p Free- 
gego o hodowli cy klamenów pani Lołaj ikiej i p. 
Dinma o faorykaoji win owooowyoh.

Polscy cykliści uLządzają w lecie b r. towa 
rzyską wyoieozkę do Węgier i Budapesztu. Między

klubem krakowskim i lwowskim nastąpiły porozumie
nia. Speojalny komitet urzędować będzie we Lwowie.

Prokuratorja państwa poleciła skonfiskować ca
ły nakład (4u8 egzemplarzyJ broszury pod tyt.: „stan 
Georgia w ńmoryce Północnej, nowo założona kolo- 
nja Misalei", dla pouczenia polskich emigrantów, któ
rzy cncą się nsiediić w An eryoe. Broszurę zabrano 
z drukatni p. Fischera.

Zdemaskowanie W Krakowie i Podgcrzu od 
dłuższego czasu uwijał się młody charaktery styozny 
mężczyzna, który ui*ądzał rozmaite przedstawienia i 
festyny, na oele już to patrjotyczne, już to humani
tarne, które najczęściej końezyły się deficytem albo 
odwołamem. Młcdzienieo ten, mający niezłe maniery, po
trafił nie* ił tak zaimponows i, ze wśliznąwszy się do 
poważnego doinn obywatelskiego, podawał się za do
centa chirurgji i medycyny, a nawet był tyle szozę- 
śliwym, że pozyskał przychylność młodego serduszka. 
I kiedy już był niedaleko progu szozęśoia, obiecując 
założyć dcm leczniczy został fatalnie zdemaskowany, 
i dziś tękawiuznik z farbowanemi włosami, pod opie
ką policyjną zajmum jeden z apaitamcntów pod „te- 
legralem" skąd ma pójść na wikt i pomieszkanie do 
św Michała.

Na Podgórzu, w sali „Sobota", gdzie tydzień te
mu 4j izi wyprawili sooie „purmbal", urządzono wezo 
raj teatr amatorski. Doohód z przedstawienia przu- 
znaczouy był na gmach „Sok >ła" podgórskiego i ua 
cele Tow. Weturanów z r. 1863 Starą jak świat 
sztukę „Radców pane radcy" oamtodziła doskonała 
gra amatorów P’ erwszeńsrwo na'eży się pannie Kry w 
która prócz pięknyoh warunków zewnętrznych użyczyła 
postaci młodego dziowczątka wiele szczerej narwno- 
śoi i uieamatorskiego zacięcia. Paunę Kryw, owaoyj- 
uie oklaskiwano. Doskonałą starą panną była panna 
Gr. W drugiej sztuoe „Cicna woda" odznaczył się 
zawsze wyborny w swych kreacjach p. Paryiewioz. 
Saia nie była pełna Charak^rystyoznem jest, że 
na przedstawieniu nie było ani jednego żyda.

Niezwykłe odznaczenie Bijkup przemyski, So
lecki, przesłał dyrektorowi rzeszowskiego seminaijum 
nauczycielskiego, p. Romanowi Vimpellerowi, odrę- 
uzne pismo, którem wyraża publloznie swe apostol
skie uznanie za jego gorliwą, w duchu katoiiokim 
podejmowaną praoę około wychowania młodzieży se- 
minarjalnej. Przy tei sposobności udzielił ksiądz bi- 
Lkup Jwego apostolskiego błogooławieńutwa pauu dy- 
rektoiuwi, jego rodzinie, grouu nauczycielskiemu i 
młodzieży sc minarja^ej. Kateobeta rzeszowskiego se- 
miuarjum nauez. ksiądz kanonik Pilszak urządził 
z powodu tej uroczystości wieezór, na którym ksiądz 
dziekan kanonik Karahulpki wobeo g-ona nauczyciel
skiego wręczył uroczyście panu dyrektorowi Yimpei- 
lerowi wspomniane pismo apostolskie.

Głowna kwatera w czasie manewion Jesiennych 
pod Przemyślem znajdować się będzie w Krasiczynie 
w zamku książąt Sapiehów.

Ucieczka ze ązpitala- w  przemyskiem wojsko
wym szpitalu leżuli obok siebie dwaj chorzy na ty
fus żołnierze. We środę dnia 26 z. m. okuło godz. 
10 w nooy umarł jeden z niob. Drugi, tem przera
żony, gdy się dozorca oddalił, aby dyżurnemu leka
rzowi złożyć raport, otworzył okno, w bieliźnie tylko 
i bosy wyskoczył na podwórze, wdarł się ua mur o- 
kalający zabudowania szpitalne i pędzony zmorą SU iur- 
ci pobiegł ku wsi Bakcńczyoe, gdzie na ooejsciu 
uhłopskiem padł bez zmysłów. Nad ranem włośoianie 
znaleźli go i odstawili do szpHala. O dziwo!—chory 
po tej wycieuzce w noc mroźną i wietrzną ma się 
znacznie łup i j. Któż zbada tajniki natury ludzkiej?

Spotkanie pociągów Na stacji Ustrzyki spotkał 
się z peoiągiem osobowym zatrzymujący się już w 
biegu pociąg towarowy. Dwa wagony osobowe wy
koleiły się. Nikt nie poniósł uszkodzenia. Powodem 
wypadku była, śnieżvua.

Walery Szydłowski, burmistrz m, Stanisławowa, 
zmarł tamże w sobotę 29 lutego.

W Kołomyi organizuje się komitet, który ma 
urządzić wystawę obrazów Inicjatorom jest hr Sta- 
rzuński; do udziału zaproszeni będą artyści i osoby 
prywatne, w których posiadaniu znajdują się godne 
widzenia obrazy.

Z Uroiiobycza piszą: W gimnazium tutejszem 
rozpoozęła się od dnia 24 lutego jednorazowa nauka 
szkolna.—W poniedziałek, dnia 2 maroa, rozpocznie 
się przed sądem yroycięgłyoh w Samborze rozprawa 
przeciw Dorociń-kiemu, właścicielowi kopalń w Scho- 
dniuy, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa, popełnio
nego na wiuśaiaku Proniu przez wystrzał z rewol
weru. Oskarżonego będzie bronił adwokat dr Horo
witz ze jjwowa

Z Żywca piszą do nar: Miejscowy „Sokół" w nie
dzielę 8 bm. urządza w sali ratuszowej przedstawie
nie amatorskie. Szkoda tylko, że amatorzy nie wy
brali ezegoś ponętniejszego i bardziej artystyeznegc 
niż Bałuckiego „Ciepłą wdówkę", sztukę, kóra wszę 
dzie spotkało się z za iłużoną obojętnością pubMczno- 
ści, Szkoda tem większa, że dochód z przedstawienia 
ma zasilić kasę budowy gmachu „SoLoła" w Ży
wcu.

Jednolite przepisy dla cvklistow, jak się do-
w ada|0 Kołu lwowskie, mają być dla oałej Austrji 
przez władze wypraeowane. MMnowime namiestnik



Nr 52.

Ausirji dolnej, który wystąpił przeciw przepisom wy
danym dla urasta Y iedria, wniósł wspólnie z mini
strem woiny podanie dc ministerstwa spraw w woę 
trznyeh, które się ma zająó tą sprawfą.

Córka „h.WUńi“ Mickiewicza. W Sienie, we Wło
szech, mieszka obecnie wdowa po kcpitan.e wojsk wło
skich, hr. Bteitelli-Aigarotti, z domu Kuczkowska. Jest 
to córka p Eienrjetty Kuczkowskiej, znanej „Ewuni“ 
Mickiewicza. Pani H. Kuczkowska pozostawiła jedy
ną córkę, która wyszła za mąż w Wenecji ze oficera 
włoskiego, adoptowanego syna hr. Algarotti’ego.

Neurologia. Piotr EiiarsL' omer. inspektor lason w \o 
brach hr. Potockich w Król. Polskiem, przeżywszy lat 91 
zmarł w Rzeszowie i m.

Marja Emilja z Heldów de Hagelhayn Kostecka żon", 
obywatela m. I wowa, ur. w r 1839 zmaila w Krakowie 1 
b. m .

Dr Eugenin Skakalski, długoietn lekarz miejski w Pod
górzu, lat l4.f, zmarł t ,mżo ] bm.

Stanisław Jan Stelan Tadeusz Gustawie!, uczeń II kla
sy gimnazjum Sobieskiego, lat l2, zmarł w Krakowie 2bm

Teatr, Literatura i Sztuka
«Epiaemja» Narzymskisgo.

Wi.de gorzkiej prawdy powiedział Narz^mski w „E- 
pidemji", a cnoó ją wypowiedział przed dwudziestu czte
rema laty — uie zestarzała się ona. Gorączka złota, 
boć gra na giełdzie nie jest niczem inntm, niż pra
gnieniom złota, nie zma-ała od chwili słynnego kra
chu wiedeńskiego. Trawi ona nadal, może nie tak 
nagminnie, ale niemniej silnie, umysły i zmysły lu
dzi "oważuyeh wiekiem, poważnych socjamą pozycją. 
Niezrażeni bolesnem, ach! i ar bolesnym przykładem, 
a może i doświadezepiem, brną dalej Karwaccy, Przy- 
kulscy, Drzymalscy wiejscy i miejsey w ią otchłań 
wiecznie — uie ziszczonych nadzieij, nie licząc, 
że po za sobą zostawiają często we łzach to
nącą rodzinę, żonę i dzieci umierające z trwogi o ju
tro. Giełda, iak Syrena, wabi ku sobie, aby następnie 
w uścisku ja  dno odchłair zaprowadzić I; Któż zliczy 
ile rodzin w kraju, poprzednio zamożnych, zostało 
na bruku, bez sposobów do życ’ a po krachu wie
deńskim? Stare dzieje!—ktoś gotów powiedzieć. Pra
wda, lat dwadzieścia dzieli nao od katastrofy, ale 
czy gra na giełdzie przez te lata zmieniła swą pod
stawę, czy przestała być hazardem, stokroć gorszym 
nad te, któremi kodeks prawny się zaopiekował? 
Giełda pozostała giełdą..., pozostała zada1 tern, ozem 
by ta przed laty t. j igraszką w rękach potentatów 
ijansowyeh, jaK Goldszmit Iud iłothszyld, grą nie
bezpieczną dła tych, co zwabieni obiecankami Fie- 
czeniarskich, powierzają w żydowskie ręce nie tylko 
pieniądze, lecz często dobre imię i honor.

Byó może, że „Epidemja“ Narzymskiego zesta
rzała się jako „robota sceniczna założenie jej jedusk 
tyje i zdaje się długo żyó jeszcze będzie.

Narzymrki nie żałował farb czarnych, nie skąpił 
obrazów ciemnych, sytuacyj nie zawsze logicznych 
wytłumaczonych, aby wykazać carą ohydę gry na 
giełdzie, alf chętnie mu się ten pewien daltonizm 
wybacza skoro się zwazy, że sztukę swą pisał ser
cem, bolejąc nad tern, co w id. tał, na co zmuszony 
był pa.rzeć.

Karwacki, skrzętny gospodarz, zacny ojciec rodzi
ny, przeobrażający się w mieszczucha,, dla którego 
„miljoE1* staje się Bogiem, a rodzma, krępująca jego 
szał giełduwy, kulą u nogi — nie zrodził się z buj 
nej fantazji autorskiej, lecz wzięty był z życia, pod
patrzony na uczynku. Arturów i Władysławów, fał
szujących podpify ojców lub matek dla dogodzenia 
swym gorączkowym kaprysom— niestety, mamy także. 
Wstrętną, niemniej prawdziwą jest również pos»ać 
pokąinego doradcy, wysługującego się za pogardę i 
liche pieniądze żydem. Jeśli mamy laki żal do au
tora, to za szaicowe traktowanie pysznej w pomyśle 
figury króla giełdowego Goldszmua.

Ten żyd, firymarczący najszlachetniejszemi uczu
ciami, pudły, nikczemny, jak tylko żyd mm byó po- 
tran. to postać, prosząca się pod pióro obserwatora 
społecznego, badacza cuarakterów ludzkich! Cierpko 
komicznym jest typ arystokratki dewotki Kwookiej. 
Dodatni pierwiastek wnoszą do sztuki dość bierna 
w akcji Karwacka, szlachetna i pełna zalet polskiej 
dz;ewioy Marja, pracowity, rozumny i energiczny Bo
lesław Sławiński. N.e bez wyrazu skreślone są tak 
Ł' sy’ wetki Frzykulskiego, (pełnego rezonu), kokoty 
Eweliny, pokojówki Zuzi i sztywnego łapownika hof- 
rata.

Gorączce giełdowej ulegają naturalnie wszyscy, 
pricz dodatnich posTaci. Nicią erotyczną iztuki jest 
miłość Marji i Bolesława, której stają ua przeszko
dzie do małżeństwa ojciec Marji, nienawidzący Bole- 
sła f za to,, że ton ostro występuje przeciw grze na 
giełdzie i Goldszmit, pragńąey poślubić młodą Kar
wacką. Niecny pian skompromitowaniu panny, aby 
ą tom łatwiej później pozyskać, nie udaje się Gold- 

/ zmiLwintryga wychodzi na jaw, żyda wjrzucają 
za dfzwi, a z Mai ją żeni się Bolesław, płacący długi 
n. ‘szczęśliwej uiary gry gisłdowej, przyszłego swego 
teścia. I idi gracze albo umierają ze zmarł cienia, jak 
Drzym tlsici, alb, osiadfią w kryminale, jak Kwocki 
Artur, albo jal PrzykuLkś, sehoizą na dzi idy. Jeden
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jedyny zwycięża to ten, co kieruje machiną giełdy, 
dyktuje kursy — król gnidowy Goldszmit. Goje zmar
nieli — żyd kupił nową kasą weitheimowską! Ar
tyści Krakowscy sztukę Narzymskięgo wykonali z oałą 
starannością. Każdy z osoona przyczynił się do utrwa
lenia kcmedji na repertuarze — a jeśli tak nie bę
dzie i sztuka wróci na pułki bibijoteozne, nie będzie 
to w!ną aktorów, lecz puliczności, która uie lubi słu
chać, gdy się jej prawdę w oczy mówi . Na izczególną 
wzmiankę zastugują p. Wojnowska, jako Kwocka, p. 
Kanińcki (Goldszmit) i p. Popławski (Przyknlski). 
W małej rólce Zuzi debiutowała pna Ozajkowska, 
jak głosiły zapowiedzi, artystka teatru stanisławow
skiego Minus.

OSTATNIA POCZTA.
We Lwowie krąży pogłoska, że ks. Sanguszko 

ustępuje z posady namiestnika Galicji, a jego miej
sce zająłby p. Filip Zaleski. Nam ta wiadomość 
wydaje się o tyle nieprawdopodobną, że me przy 
puszczamy, aoy nr. Badeni mógł p. Zaleskiemu po
wierzyć tak ważny i trudny posterunek.

Na posiedzeniu Izby greckiej postanowił pre
zydent ministrów Delyanip kwestję zaufania z po
wodu 'nterpelacji w sprawie Hmmersteina. Izba 
uchwaliła wotum zaufania dla gabinetu 115 głosa
mi przeciwko 18.

Z Paryża telegrafują dc biura korespondencyj
nego : Na wielkiem zgromadzeniu, zwołanem przez 
syndykat urzędników kolejowych, złożono protest 
przeciw uchwalonej przez senat tak zwauej ustawie 
koalicyjnej, przyczem wygłoszono gwałtowne mo
wy przeciw senatowi i odczytano oświadczenie, iż 
gdyby podezss strejnu wyuuchnąć miała woj aa, 
wówczas wszyscy urzędnicy kolejowi na pierwsze 
wezwanie rządu pode,;mą znowu pracę. Oświadcze
n ie  to przyjęto hucznemi oklaskami. Uchwalono 
lastępnie porządek dzienny, zaw irający obelgi 
przeciw senatowi, a wyrażający zauianie do Izby de
putowanych, iż przyzna ona bez ograniczenia pra
wo urządzania strejku wszystkim robotnikom.

Według nadeszłych z Konstantynopola wiado
mości skazani zostali za należenie do młodoture- 
ckich wiehizeń: adiutant ministra wojny, porucznik 
Szefik, plmocnik komendanta Dałaeu Doimabagoze, 
major Hurszid, jakuteż nauczyciel szkoły wojskowej, 
major Ahmed, na degradację i dożywotnie galery.

Jak donoszą z Konstantynopola, odoył się prze
jazd sułtana do Stambułu podczas święta Na,maza
no w sposób przyjęty zwyczajem bez żadnego zaj
ścia. Sułtan jechał otwartym powozem w towarzy
stwie Gazi 0 smana baszy przy zwiększonej cokol 
wiek eskorcie, która posuwała się za powozem i przy 
wzmocnionym szpalerze wojskowym; nie było je
dnak wychowańców szkół armeńskich, ustawianych 
zwykle wraz z mnymi wzdłuż drogi, którą miał 
przebywać sułtan. Po oeremonji uczczenia płaszcza, 
powrócił sułtan drogą morską do Ildiz-Kmsku, nie 
odprawiwszy zwyczajem uświęconego lftaru w sta
rym seraju.

K ilkuset Turków, oraz Armeńczyków, którzy 
z obawy przed zakłóceniem porządku publicznego 
przed .woma dniami zostali aresztowani, wypu
szczono na wolność.

T e l e g r a m y
własne „ G łosu  N arodu“ .

Petersburg 2 mana. Za kilka dni odbędzie się 
w Petersburgu zjazd przedstawicieli koleij rosyj
skich. U denniki piszą, że otwarcie wystawy w Ńi- 
żnym Nowogrodzie ma się odbyć z wielką uroczy
stością.

Rzym 2 marca. Dzienniki donoszą, że jen, Bal- 
dissera proponuje oddanie Kassali Sudańczykom, 
celem pozyskania w nich sprzymierzeńców przeciw 
Abissynji.

Ateny 2 marca. Turcy zmeważyli i uwięzili 
w Selma (na Krecie), czterdziestu notablów chrze
ścijańskich. Wysłano tam 1600 żołnierzy z dzia 
łam..

LWuW 2 marca (w południe). Warne zgroma
dzenie Towarzystwa gospodarskiego zagaił ks. Adam 
Sapieha, wyrażając nadzieję, że ugoda z Węgrami 
zawarta będzie pomyślnie dla Galicji, gdyż na czele 
rządu stoi Badeni. Obecnych 120 delegatów, Na
miestnik i Marszałek. Sprawozdanie przyjęto. W spra- 
w e ugody uchwalono przyłączyć się do rezolucji 
wiedeńskiego wiecu agrarnego. .Rayski wnosi we- 
swać rząd aby przestrzegał energicznie rstawy licen
cjonowana buhajów KomLja rachunkowa stwier
dza, że w r. 1895 wydano 34.902 złr. na chów by
dła włościańskiego, a 9.780 złr. większej własności. 
Włodzimierz Gniewosz, oparty na tych cyfrach, 
stwierdza, że Towarzystwo nie ma celów egoisty
cznych i klasowych, ieoa głownie popiera włoś ;ian.

z dnia 3 Marca 6

Ucnwa’ on< budżet. Po południu posiedzenie poufne. 
Jutro aal°ze.

Wiedeń 2 marca (w południe). DzisidSze wy
bory gminne w drugiem ciele wybcrczcm będq 
miały prawdziwie decydujące znaczenie. Szans" par- 
tji antyliberalnej sa wj śmienite. Wybory dokony
wane oą w iąk największym porządku. Agitacja wy
borcza po obu stronach doozła do ostatecznego wy
tężenia.

Wiedeń 2 marca (w porudun). Na dzisii jszem 
pociedzoniu Ir.by puselckiej toczy się w dalszym 
ciągu dyskusja nad budżetem ministerstwa oświaty. 
Etat oświaty załatwiony oędzie całkowicie na dzi- 
siejszem posiedzenia komisja kolejową wygotowała 
sprawozdanie w sprawie budowy kolei Chodorów- 
Podwysokie. Sprawozdnie to zostało dziś rozdane 
członkom Izby.

Zagrzeb 2 nąarct (w południe), Pogrzeb zmar
łego przód kilu u dniami przywódcy kroaokie opo
zycji, Stare,zewicza, odbył s ię  wczorc; wśród olbrzy
miego napływu tłumów Z całego Lrajj przybyło 
mnóstwo deputacyj. Pogizeb trwał cztery godziny. 
Mowoj pogrzebowi zaznacza!', w SDOsób pełen siły 
kroacką ideę państwową.

Paryi 2 mai ca (w południe). Prezydent F»ure, 
w towarzystwie ministrów Bourgeois i Mesureura, 
przybył do Lyonu. Tłum wzniós słabe okrzyki na 
cześć prezydenta a bardzo huczue okrzyk: na cześć 
prezesa ministiów, Bourgeoisa. Dały się słyszeć 
także głosy: „Niech żyje senat!“ Na bankiecie 
w -Hotel de yille“ wygłosił prezydent Faure mo
wę, poświęconą w znaczne1’ części pamięci prezy
denta Carnota. „Carnot — mówił Faure — wśród 
nsjgwałtowniejszych przesileń wystawiony na najna
miętniejsze a tuki, jedno miał zawsze na oku: 
bronić z całą lojalnością i poczuciem obowiązku 
konstytucji i jej normalnego funkcjonowania. Z umo- 
ścią w ostateczny wyrok kraj o uie przestał nigdy roioć 
wiary w tryumi idei spraw’ sdLwości i wolności. 
Carnot przekazał te wielkie tradycje w spadku 
swoim następcom. Te same tradycje, w całej roz
ciągłości i zawsze, ożywiać nas będą w spełń, amu 
misji', powierzonej nam przez reprezentantów kra- 
ju“ . Faure mówił w końcu o potrzebie zgody i ser
decznych stosunków, jakotez o wzajemnej ufności, 
jaka pożądany jest w świecie pracy m.cdzy rozmai
tymi współpracownikami około podniesienia boga
ctwa kraju.

Paryż 2 marca pw południe). W  Yabnce po
licja zaaresztowała czterech obcokrajowców, między 
uimi trzech Hiszpanów i jednego Włocha, nazwi
skiem Lorenzo Camusso. U ostatniego znaleziono 
sztylet i brzytwę. Aresztowani oświadczyli, iż udają 
się do Lyonu, aby być obecuyim podeza 3 przybycia 
Faurea i dodali, iż zaopatrzeni są w środki pie
niężne, które pochodzą ze składki, urządzonej przez 
ich przyjaciół w Marsylji.

Madryt 2 maica (w południe). Uchwała sena
tu Stanów zjednoczonych w spi a wie przyznania po
wstańcom kubańskim praw strony wojujące; spra
wiła barfizo silne wrażenie w całej Hiszpanji. Stu
denci w Madrycie zwołali wielkie zgromadzeni" pro
testujące. Na ulicach słychać okrzyki. „Precz ze 
Stanami Zjednoczonem!i“ . W Walencji studenci u- 
rząazih pochód manifestaeyjuy z chorągwiami uni
wersyteckiemu Przed amerykańskim konsulatem 
wrnoszono okrzyki: „Precz z wujom Samem! N’ ecn 
żyje Hiszpanja!“ W Barcelonie wybitni republikań
scy przywódcy zorganizowali manifestację na pl-cu 
kataiońskim. Piętnaście tysięcy ludzi wyruszyło przed 
gmach konsulatu amerykańskiego i wzn osło okr sy
ki: „Precz z Pankesami“ . Manifestanc rzuca1! ka
mieniami i wybui kilka szyb w oknach konsulatu. 
Policja interweniowała; dwóch manifestantów ra
niono.. Tłum usiłował wtargnąć do gmaciu konsu 
latu. Żandarmi wstrzymali jednak napad. Porucznik- 
żandarmerji został raniony kamieniem Tłum po- 
daiv ostentacyjnie kupione w sklepach amerykańskie 
sztandary.

Madryt 2 maica (w południe). Politycy roz
maitych stronnictw wyrazili gotowość poDierania 
rządu wobec Stanów Zjednoczonych. Jtidt. rńini- 
strów uchwaliła działać z wielką przezornością, s 
zarazom z wielką energją 1 gotowością n» wszelkie 
ewentualności.

Minister marynarki wydał rozkaz e; kadrze szkol
nej, aby była gotową Jło odpłynięcia. P.awtbpo- 
dubme eskadra o upłynie ku Antyllom. #szystkie 
inne okręty są uzbrojone; 50 stftków pocztowych 
marynarki handlowej otrzyma uzbrojenie wojenne. 
Newa ekspedycja, złożona z 20.00(3 pieohotj i 500 
kawalerji będzie w pogotowiu!, aby odpłynąć na 
dany rozkaz. Amerykańskie poselstwo w Madrycie 
otacza dla bezpieczeństwa straż policyjna.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu“.
■-wpw 3 marca (rano). Komitet fundacji imie

nia Kościuszki uchwalił 3400 zł- na subwenepno 
wanie szkół polskich na Sziąsku . w Galicji zacho
dniej, 5000 na szkoły polską, w Białej, 15,000 złr. 
na gimnazjum polskie w Cieszynie i wreszcie 20 
tysięcy złr. na utworzenie fundach dla wydawania
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książek Indowych. Fundacja ta ina pozostawać pod 
zarządem „Macierzy polskiej" i Wydziału krajo
wego.

Ar et’  ;ń 3 marca (rano). Antysemici zwycię
żyli w szesnastu okręgucli i otrzymali 32 man
daty. Liberalni zwycię*;li tyiko w trzec» okrę
gach: w mieście, w Leopotdsiadt i w Aleergruna. 
W okręgach tych otrzymali liberain czternaście 
mandatów Antysemickie większości znacznie wzro
sły m pcruwnaniu z okiem zeszłym. Wybory 
dokcnały się w jaknajwiększym porząJku D< 
tych cm  ogółem wybranych jest antysemitów 
78, uJeralnych zaś tylko czternastu.

Wiedeń 3 marca (rano). Przy wczorajszych 
wyborach do Rady girinnaj oddano ogołdin gło
sów 21579. Z tego padło n? kandydatów anty
semickich 11897, na kandydatów Jiberalnych 9280, 
na socjalistycznych zaś 289.

Wiedeń 3 marca (rano). Minister oświaty dr 
Gautsch zatwierdzi! dopuszczenie *8 dra Ga bryła 
do prywatnej dccentury fundamentalnej teologji i 
chrzr cijafiskiej filozofji na wydziale teologicznym, 
krakowskiego Uniwersytetu.

Wieduń 3 uiarca rano). Po zmarłym arcyksię- 
cin Albrechcie Salwatorze zarządzono czternssto 
dniową żałobę dworską.

Mentona 3 marca (rano). Arcyksiążo Franciszek 
Ferdynand d‘Lste, domniemany następca tronu {au- 
stkackiego, przebywający na kuracji na Poł"dmu 
w najbliższych dniach przybyć ma do Monte Carlo.

Rzym 3 marca (rano). Pap.eż przyjmował wczo
raj w sali tronowej kardynałów i prałatów, którzy 
mu przybyli gremjalnie złożyć życzenia z powodu 
rocznicy objęcia pontyfikatu. W odpowiedź na ży
czenia oświadczył Ojciec św., że jakkolwiek długie 
trudy pontyfikatu budzą w niru pragnienie wieczne
go spoczynku. Mime to chce Leon XIII aby n ogł 
w dalszym ciągu słułyć czci Bcga i interesów Ko
ścioła. Na nieszczęście —  mówił papież —  świe
żo pogrążeni zostaliśmy w żałobie z powodu u 
boiewania godnego aktu, ktoiego dopuścił się 
ten, kto zapominając o słowach Ewangelji za 
cenę duszy swoja] i swego syna da* pierwszeń
stwu względem światowej pontyki ponad ohrzo- 
jc jańską yodność i chrześcijańskie sumienie. 0- 
by Bóg oświecił zbłąkanych i nie dopuścił, aby 
smutny przykład zniweczvć lub powstrzymać miał 
dzieło pokojowego propagowania Królestwa Bo
sego na ziemi

Madryt 3 marca (rano). Wzburzenie z powodu 
jtanowiską Ameryki północnej wobec Kwestji ku
bańskiej trwa w dalszym ciągu. Hiszpański rząd 
upiera się przy stanowisku, że flibustjerem nigdy 
nie mogą być nadane prawa strony wojujące;,. Ua 
ła Hiszpania jednoczy się oKoło osoby Canefasa 
del (Jastillo, oczekując od mego obrony praw na
rodowych. Nowa eskadra ma odpłynąć do Kuby. 
Flota gorączkowo się zbroi. Między Hiszpanją a 
Francją naw'ązane zostały nagle rokowania w spra 
wie przyjścia z pomocą na wypadek wojny. Fran
cja jako odszkodowanie otrzymać ma Marokko, 
albo wyspy Kanaryjskie. Rząd hiszpański zawia
domił rząd Sianów, że jest gotów dać pełne za
dośćuczynienie za wypauki w Barcelonie. Kubań
scy powstańcy zamierzają przystąpić do emisji sto
rn ljenow ej pożyczki.

Washington 3 marca (rano). Izba reprezentan
tów uchwaLła 263 głosanr przecinko 16 rezolucje 
w sprawie kubańskiej anilogiczne dc rezolucji w se
nacie.

Parlament wiedeński.
WicfWi 3 marca (rano). Na wrzora jszęm po- 

oiodzenin Izby deputowanych Krzepek i Bauer po 
stawili wniosek zmiany ustawy o markach ochron
nych, w kierunki* rozszerzenia ustawy również na 
fałszywe oznaczenia miejsca pochodzenia produktów 
rolnych.

W delszjm ciągu dyskusji zabrał głos ks. dr. 
Chotkowski i wypowiedział znakomitą mo.cę o ko
nieczności intensywni, iszego pielęgnowania obycza
jowo religijnego wychowania w szkole ludowej. 
l strój wychowawczy nie może być w zakresie re
ligijnym neutralny W poszczególnych krajach mo
żna jeszcze dość być zadowolonym z obyczejowo- 
religi jnego wychowania dzieci, w innych jednak 
jśist aż nadto powodów uo skarg. W wielcklaio- 
wych szkołach ludowych nauczyciele tak bardzo 
zaję< i są nanlrą że o wkściwem kształceniu i wy - 
chowaniu nie Hkrdzo myśleć mogą, a skutkiem 
tego całe wychowanie człowieka dla nadprzyrodzo
nych celów pozostawione jest nauczycielowi religji. 
Ten podbiał aoprowadz.e musi do j idnostronnego 
kształcenia charakteru, co dla każdego człowieka 
jest nieszczęściem,. Nauka religji musi być najwa
żniejszym, jeżel’ nie jedynym czynnikiem i pod
stawą wychowana Mówca omawia wyniki krako
wskiego wiecu Katechetów, który _n<; odbył w sier
pnia i nrzedstawu podniesione' tam najważniejsze 
zazalema. Przedewazystkiem należy ubolewać, że 
są szkoły, w który*h nauk? religji nie jest udzie
lenia, a więc wszystkie szkoiy fachowe, przemysło
we i handlowe, tak, jńfc gdyby ta klasa, która

wobec rozwoju przemysłu taK często po pad., w po
kusę przyłączenia się d* tańca około złotego ciele*, 
właśnie mogła się obejść bez czynnika, który jest 
jej najgłówniejszą podporą. Smutnem jest także, 
iż projekt rządowy o zaprowadzeniu nauki religji 
w wyższych kinach szkół realnych, w tych trze< h 
krajach, ir którycn tej nauki niema, już w komi
sjach został odrzucony Pewna p&rtja odr osła przez 
to pyrrhusowe zwycięstwo. Dalej podnieść nałoży 
brak udziałn młodzieży w religijnych ćwiczen.ach. 
Kościelne bractwa są wśród uczmó.1 zakazane, ; ak 
gdyDy zbyt wielka pobożność mogła być szkodli
wą. Mówca występuje nwstępnie za pomnożeniem 
liczby godzin nauki religji w szkołach ludowych, 
ponieważ obeona liczba awóch godzin jest całko
wicie niewystarczającą. W  pewnej miejscowości 
zdarzył Się wypadek, któremu trudno uwierzyć: 
eto powierzono żydowskiemu nauczycielowi astęp- 
stwo nauki religji (żywe okrzyki ,,Słuchajcie! Słu
chajcie!" la prawicy i na ławach antysemickich). 
Nauczyciel ten udzielał chrześcijańskim i żydow
skim dzieciom równocześnie nauki religji, wpra
wdzie tylko ograniczał się do historji biblijnej. 
Chwalono go też, że umiał wszystkie delikatne 
sprawy ominąć, tak, iz to była bardzo przyjemna 
nauka!! Prawdą jest, że stary Testameut mamy 
wspólny z izraelitami; ale o jednem zapomniał 
pomysłowy p. inspektor, że wjjasmenie i rozumie
nie starego Testamentu u żydów i u chrześcijan 
różni się tak, jak niebo od ziemi.

Dep. ks. Scheicner ■ A to rzecz nadzwyczajna, 
gdzie to się stać mogło?

Dep. ks. dr Uhotkowski: W  Kraiowie! Mow ca 
wskazujb na to, że w Austrji przed dwudziestu 
ośmiu iaty zaprowadzona była liczba pięciu godzin 
tygodniowo nauki religj i. Podobna liczba utrzyma
na jest do dziś dnia w Bawarji i w Prusach. Po
kolenie, ktćre wychodzi z tych szkół, jakie istnie
ją u nas od iat 28, daje mnóstwo powodu do o- 
baw o przyszłość, o spokój i utrzymanie pokoju 
(Oklaski na ławrch antysemickich). Mówca wska 
znje na liczne samobójs wa wśród uczniów, które 
dowodzą, do czego się dochodzi z obecną wycho
wawczą metodą Jest to upominające Mene-Tekel- 
Faresj że dla ludn nie ma nic potrzebniejszego, 
niż religijne wychowanie zwłaszcza w epoce, w 
którą wkraczamy. (Huczne od  tski na ławach, zaj- 
mowanjch przoz stronnictwa katolickie).

Minister oświaty Gausch uznaje potrzebę utwo
rzenia not rch s°minarjów nauczycielskich, szcze
gólnie w Galicji. Minister oświadcza, iż rząd sym
patycznie przyjmuje życzenia o zakładanie interna
tów. Nie idzie o to, aby nauczycieli zaopatrywać 
w ladc mośoiarai, potrzebnemi do ich zawodn, aie, 
-by ich w j  cno rywać podczas nauki i postawić ich 
w lepszych warunkach, niż dotychczas. Zarząd o- 
światy zajmuje się tikże Kwestią Kształcenia nau
czycieli, którzy potrzebują równez pewnych rolni
czych wiadomości, zwłaszcza nauczyciele wiejscy. 
(Potakiwania). Rozważano zatem pytanie udzielania 
nauki rolnictwa w seminariach nauczycielskich przez 
fachowych nauczycieli. Minister wykazuje, że w dal 
mackich seminariach nauczycielskich uprawę tyto
niu wprowadzono jako przedmiot wykładn i że 
nauki te’ udzielają uizędmcy administracji tyto
niowe1.

Dep. Kronawetter polemizuje z księdzem Ćhct- 
kowskim. Mowę .ego przeplatają kilkoma odtrąco- 
nemi uwagami ks Pastor i ks. Chotkiwski. Kro
nawetter zarzuca Galicji, iż nauczyciele są przez 
kraj nadzwyczaj nędznie opłacani.

Ks. Uhotkowski. — A skąd mam brać na to 
pieniądze ?

Dep. Kronawetter: — Inr.e kraje koronne także 
muszą się dopiero starać o pieniądze na ten cel.

Dep Funke polemizuje także z wywodami ks. 
Chotkowskiego i wyiaża radość, że uczniom nie 
wolno należeć do duchownjch bractw. Mówca oma
wia stosunki szkolne w Czechach i wdaje się 
w długie djalogi z poszczególnymi deputowanymi, 
czemu się energicznie wiceprezydent Abrahamowie?, 
sprzeciwia.

Przemawiali nadto ks. Scheicher i Debernik, 
poczem rozprawy przerwano. Nasłępue posiedzenie 
odbyło się wieczorem.

Na wczorajazem wieczornemu posiedzeni i Izby 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusje o szkołach 
ludowych. Dyskusji jednak nad tym przedmiotem 
■eszcze nie wyczerpano. Na końcu pos_edzen_a zgło
szono kiika intbrpelacyj. Następne posiedzenie od
bywa się dzisiaj przed pułudniem z dalszym cią 
gier- porządku dziennego wczorajszego posiedzenia.

R eform ! w yborcza.
Sprawa reformy wyborczej posunęła się zna 

cznie naprzód. Komisja uchwaliła w sobotę boz 
zmiany pierwszy artykuł’ projektu rzsdowogc który 
do dott. hczasowych g^up wyborczych dołąsza nową 
piątą powszechne klasr wyborców, nadaje jej pra
wo wyboru 72 nowych posłów i OKreśla rozdział 
nowych mandatów n& poszczególne kraje. Wszyst
kie poprawki, stawiane dó tego naragrafu, zonały 
odi zucone. I tal wniosek dep. B mańczul , doma

gający się nottwyższenia liczby posłów w piątej 
kurji z 72 na 89 *e»tar edrżucenj wezystLom 
przeciw trzem głosom Ustanowiona w projekcie 
rządowym cyfra nowych mandatów (72) została 
uchwalona 16 przeciw 8 głosom. W n i o s e k  dep 
R u t o w s k i e g o  d o m a g a j ą c y  się,  aby r o z 
d z i a ł  72 m a n d a t ó w  n a s t ą p i ł  w e d ł n g  s t o 
sunku l u d n o ś c i ,  z o s t a ł  o d r z u c o n y  18 
p r z e c i w  8 g ł o s o m .  W n i o s e k  dep K a t o w 
s k i e g o ,  że d a j ą c y  w i ę k s z e j  l i c z b y  man
dat ów d l a  G a l i c j i ,  sos tał  o d r z n e o n y  14 
p r z e c i w  9 g ł o s o m ,  a z a ś p r o j e k t  r ządo wy ,  
w y z n a c z a j ą c y  G a l i c j i  15 m a n d a t ó w ,  z o 
s t a ł  u c h w a l o n y  21 p r z e c i w  5 g ł o s o m .

W dzlmy stąd jasno, jak przykrą, śmieszna i n,e- 
mądrą clę odegrało dotąd w sprawie reformy wy
borczej Koło polskie Zaznaczyliśmy poprzednio, że 
uchwała Koła zmierzająca do tego, aby utrzymać 
li izbę 72 mandatów w piątej kurji, a równocześnie 
abj dążyć do poduszenia liczbj mandatów dla 
Galicji, była czemś tak niesłychanie naiwnem, że 
ani przez jednę chwPę nie mogło być wątpliwości 
co dc tego, czy tak zaznaczony postulat może mieć 
jakiekolwiek widoki powodzenia. Jeżeli zaś nasza 
rep'ezentacja ożywiona była zamiarem powzięcia 
uchwały tylko d'atego, aby kraj mniemał, że isto
tnie czyni się wszystko, a y zadośćuczynić jego żą
daniom i żyozenom, to komedja odegrana została 
niezręcznie, a gra stała się zanadto przejrzysta. 
Sprawa naturalnie nie jest zasaduicza, idzie tylko 
o takt i o formę. Byłoby znacznie przyzwoicioj nie 
występować z tego rodzaju żądaniami, niż demon
strować pi&ed oczair’ kraju, iż pomimo czterech, 
minister ialnych fotel ów, pomimo decydującego sta
nowiska posłów polskich w ugrapowaniu stronnictw 
parlamentarnych, nie jesteśmy w stanie przeprowa
dzić rzeczy taK nikogo nic mekcsztującej, jak to, 
aby Galicja w porównaniu z inuemi krajami nie 
byra traktowana po macoszemu. Tn już idzie nie-
0 te kilka głosów polskich w parlamencie wiedeń
skim. ale poprostu o godność naszego kraju.

Przykrą także rolę odegrał minister Ritintr- 
Minister d’a Galicji, przemawiający przeciwko Ga
licji: oto najnowszy wynik nfszej charakterysty
cznej polityki. M.nister bez teki, (tak go lepiej 
stale odtąd nazywać) miał niewdzięczne zadanie 
wytłómaczena, dlaczego Galicja musiała być po
krzywdzoną, a zarazem przekonania posłów pol
skich, że pcwinni Bogn dziękować, iż Galicja nie 
dostała tylko 12s/io posłów (wyraźnie osm dziesię
tnych posła!) oraz że z łaski tylke dodano jej... 
2 2/ ,o posła. Jak na pierwsze wystąpienie, mini
ster R ttner spotkał Się z nieszczęśliwym tematem
1 nieszczęśliwą sytuacją. Bardzo logicznie wyka
zał ministrowi poseł Fzczepanowski, że rozum* wa- 
nie rządu jest nieład* łamigłówką, której niemini- 
sterjalny umysł nio zdoła rozwiązać. Poseł Dzie- 
duszycki zapowiedział wotum mniejszości polskich 
członków komisji.

Jeżeli dc tego istotnie przyjdzie, ciekawa bę
dzie ta opozycja pclska wobec rządu złożonego 
z Polaków, i  wobec pa-lamentu, w którym Polacy 
odgrywają istotnie decydującą rolę. Bedzie to no
t a b e n e  opozycja pozbawioną wszelkich widoków 
powodzenia, nierównie mn ej skuteczna od opozycji 
któregokolwiek z najsłabszych parlamentarnycn klu
bów — a będzie taką dlatego, że nikt ani przez- 
chwilę nie będzie jej traktował na serju Najsmu
tniejsze zaś z tego jest to, iż tego rodzaju taKtyica 
prowadzi wprost do smutnej przyszłości, w Której 
wogólfc w Wiedniu przestaną nrać na serjo głos 
i żądania Koła polskiego

Gospodarstw o i Lcndel.
ł • ZAWTjsiJO f̂FNIE

Dnia 1 i K>«  .1*6 oafiyto $ij w* Wiedniu w obecności 
c. k. notai.ius ,d XXI\ ’osov a lie obli ko w erwsżenstwa I  
emisji i X"VIII losowanie taMchże obligów U emisj‘ i pierw- 
ezej wggib.sko-gaucyjsLiej volei zelazntj.

W ylosow ane został;
Prjorytety I emisji: numera 56647 do włącznie 56949 

razem 303 sztuk.
Prjorytety II emisji numera 5086 do włącznm 5199 ra

żeń. 111 sztnk.
Nominalną, warWść tych wylosowanych prjorytetów J e- 

misji wyułaćać si§ bgdzie począwszy od 1 września 1896, 
za zwrotem orysi".aliv ch obligacji wra_ ze wszystkiemi do 
nich należącenr kupenam’ płatnemi po tych terminach.

Z dni im 1 wjzesnia wzgigdnie dpca 189 .) ustaje dalszo 
oprocentowanie łych obligacji; jeżeliby zatec brascv.ały ku
pony płatne po tych dniacL, to wartość ich strąci sig od 
kwoty jaia za obligacji, ma być wyołaconą.

Dotychczas nie ^odjgto jeszcze kw 't  za nas' gpujące da
wniej wylosowane o ! ligacje a miau )wi—e

Pivoerety I. emisii oumen : 5169, 5217, „220, 5227 
18550, 18592) 18657, 18658,: '6559, 5o237, 55238, 55i46 ,
55247, 55249; 55250, 55272, 55273, 55274, 35275, 55278
55281, 55291, 55299. 55300, 55301, 55302 55343, 55344.
55346. 55347, 55350, o3360, 55362 55418 53419, 5542u,
55422, 55423, 55449 55465, 35467 , 55468, 554169;, 55< 70,
554.1, 53472, 45513, 55531 55576 55671, 556! ' 55770,
55703, 55709, 55710, 55713 oo735, 55752, 55754, 551.3,
558%  65875, 61556 71021 (71046 71J48, 7104P, 71t»50,
71053, 71077, 71085, 710%  7108tf' .1101, 71111. ‘ tl!2 ,
711C8, 71221, 71244 71254, 71253. 93317 93541, 93566.
9357C 33583 93584, 93626, 93627, 93628. 936Ć5.

Prvorytety II emisji nume-a: 530, 531, 2„8¥, 25o9. 4(J 1, 
4002,'kX)3, 4.96, 4007, 4008, 4U10, 407.2, 402'i, 4^2 40: i, 
4031, 4032, 4033 4035. ć% 0, 4041, 4047 406 5, 4064,4065, 
4066, 4' 37, 4069, 4077. 4091 4097, 4644 4645.
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Re8tanrrcji w Hotelu Pollera

F. fójćicMeno w Mowie.
U b jr .d  »■- 1  r i r .  421

Wtorek dnia 3-ęo marca b. r. 
i Krupuik 2 drobiu 
'  "Rosół kluski wątrobiane 
\ Cdnsomme royrfl
( Eoiabcie ruskie 

Krokiety Sułtańskie 
Ui ) Paszteciki ptysiowe

i S2t. rięra z fasolką kwa: ną 
. Cote de boe lf engleisoe

m l Snpremme de Yoleile 
• | Szi sztyk de Monton

1T.

Escal ippes de veo o sc..amb. 
. KnedL czeskie z wędzonką 
j  Tartoletki z owocami 
j Galaretka ponczowa 
'  Sjr — owoce — Lawa.

Bulion własnego wyro* 
bu kile po 4  złe.

Wieś w oo w. Wieli ;k!m
‘-4 Va m)1 od Krakowa, 540 mórg 
o ,„zaru, w czem 220 roli, 28 łąk, 
10 sadów, resztą las do lat 40, 
z. 16 dobrymi bndynkami gospo- 
darczemi. Dwór modrzewiowy z "4 
Ubikacji, kamieniołomy cioscr e do 
eksploatacji otwarte, .XX) złr. su- 
•chy dochód, Zo 115.000 złr, z czego 

40.00C 3ank pozostaje.
d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość Dz. Inseratowy „Głosu 
Naro)n“ , za nadesłani- n aark 
na 15 bt. 457 11 10

O f i c e r o w i e  żeniący Big, o - 
trzymają wymaganą kaucję, wa
runki przystępne. Adresy wyr: ne 
pod: stary towarzysz Adres u- 
dziel; Administracja „Głosu Na- 
roau4. 537 5 5

P o le ca m  n a ser-on w io se n n y
bardzo tani

Skład Sukna i Kortow
tak krajowych jak i zagranicznych 

pod firmą

STa N I S U H T  SADOWSKIE]
Prowadzący Intere! jak Przedtem 
tai j teraz. A. Sadowski, Rynek 
linja A—B. Nr 46 w Krakowie. 

539 5— 15
Największy skład m a s z y n  d o  
• ż y c i a  S i n g e r a  czółenkowe 

i ..er=olonk i  r o w e r ó w

Józefa  I f fA N IC O & O  następcy

Na wyp.Jtty od 28 złr ■ wyżej. 
Gotówką o 10% taniej 419

D o b ry  fortepian
d o  a p r z e d a n t a

■dość tanio. Ul. Lonartuw.eza Nr 6 
540 II piętro. 3-8

Krajowe 
Towarzystwo naftowe

p o s z u .k .u je
bieg łego w polskim i niem ieckim  

języku

korespondenta
o r a z

s t e n o g r a f a
z  polak iem  lu b  n iem ieck iem  

p ism em .
Zgłoszenia uprasza się a- 
dresowaó: Dr. Stanisław 
Olszewski, Lwów plac Mar- 

5r‘ fl jacki 10. 2 2

100 n Rajgrasu S M
kiełkowania,

30 q Esparcetty zdrowej 

16 q Gorczycy białej,

ma do sprzedania 
O b s z a r  d w o r s k i  

B o g u c i c e .
ŁasL we zam" , Unia do Admini- 
Otracji „Głosu Narodu*. 5..5 50

D u ż y  S a l» n
frontowy i mniejszy pokuj od 0- 
grodo, z meblami zaraz d o  w ył. 
n a i e c i a  n  L I ptr. przy ul. Kai 
męLciiej. Wiadmość w Ad^inistr. 
„Giosn Narodu “. 575 2 3

w p  1 Ht T0WARZYS1WO TKACKIE S
{  w Glinian. *  oh j
^  poleca krajowego wyrobu dywany Smyr- ^  
a u , imitacje dokładne oryginalnych o  
I  w cenie 30%  niżej jak fabrykaty za Ł 

| graniczne. ^
a  Również poleca swoje kilimy o motywack a  
a  ruskich i ukraińskich z wełny najpnedniej- a  
^  szej i kolorach roślinnych. ^
£  Główne składy: We Lwowie Bazar krajowy, Ka- ^  
^  rola Ludwika 5, I p., w Krakowie Bazar krajowy ^  
A  Tog ulioy Wiślnej i św. Anny. 497 1 6 ^

• • • • • • # • • •  0
R O K P A O Z !

Biedna matka wraz z, 4-giem dłiffra, 
zostawszy kaleką przez zawianie 
połou y ciała, a pozostając w nędzy 
nieopisanej, udaje się do eznłj ch 
i litościwych serc 8z. Publiczności, 
upraszając o łasiraw-j podanie rę
ki pomocy. — Anna r»k- Tornói- 
ul. Seminaryjska 1. 1. 578 3-2

Folwarczek
z domem o 4 pokojach, kuchni, 
11 mrg gruntu z łąką i ogrodem 
owocowy .i dużym, “ tajniąstodołą, 
Lzopą td., w okolicy 'Węgrzye, 

za 5,500 złr. ma
J. S cryr.7 xa rs?cż

Dział Inseratowy „Głosu Narodu4
569 z a r a z  4 5 

d o  s p r z e d a n i a .

K A S J E H
541 (b u ch a lte r ) 3 3

władajacy językiem pulokim i nie- 
nńeck i, obznajmiony z rachun
kowością gospodarczą, któryby weł
nił jednocześnie obowiązki przeło
żonego oDszaru dworokiego p o 
t r z e b n y  j e s t  w dobr ich Ale- 
ksan irowice. Agronom albo leśuik 
mają pierwszeństwo Podania z za 
łącz';nrm odpisów świadectw i 
wymienienie n wymogów nadsyłać 
naieży pod adresem. Administra. ji 
dóbr Aloksfandrowice poczta Liszki.

Sklep korzenny
dobrze urządzony, 

z konsoudem na wyszynk trunków 
przy jednej z bardzo ożywionych 
nlic Kratowa, jest z powodu po
trzeby nagłego wy;azou d o  o d -  
s t t t p i e n i „  i u ą t ,  -  Kapitał 

potrzebny do 4.0u0 złr.
W adomość w Administracji „Gło
su Narodu4 w Krakowie. 580
Róg Szlaku ■ Łobzowskiej Nr. 43

narożna

parcela 1 don
w ogrodzie, jest zaraz baidzo tanio

d o  s p r z e d a n i a .
Wiaiomośó bliższa tamże drzwi 

586 pierwsze. 2 5

Do Fabryki 
Narzędzi chirurgicznych

A LFONSA MANN
w  W arszawie T łom ackie Nr, 3

p oszu k iw a n i są 552

ZDOLNI ROBOTNICY.
Zgłaszać się tylko r reknmen- 

da "'ami pod adresem fabryki.

K / u . c ł i a . r z
w sile wieku, z piękuewi świade
ctwami i - poleceuiami, pOSŁU- 
K u j e  p o s a d y  W domach pry
watnych. — Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji „Głosu Narodu4 

dl„ A. O .  Nr. 151.
II

Zakład stolarski

S I W M I  PROKOPOWICZA
Z  W A R S Z A W Y

w  K r a k o w i e ,  u i .  ś w .  F i l i p a  Ł .  1 ,

r ó g  - u l i o y  D ł u g i e j  „

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres
stolarstwa wchodzące. 571 2— 10

II T

ANT. HAwffKIw KRAKOWIE
poleca 528 5—0

PORTER ANGIELSKI
{prawdziwy wystały

Kawior carski niesolony
ŚLEDZIE POCZTOWE MATJES.

OOOCOOOOOOOOk̂ CIOOOOOOOOOOOOOOOi
Kotwione

L U m n L C ip sle l iom p .
z aptokl Itlohtera w Pradze 

inane jako n a k e a łte  n: iSoria- 
11,00 naoloranlo; po oonio 40 kr., 
70 ki. i 1 fi do nabyoia wo wazys- 
tki-h aptokjmh. lego powuoohnlo 
alnblonogo irodka ionow ogo na
leży zawsze krótko a woałowato 
żądać:
Kuzteri Lininmt z „kłtwicą"

i tylko bnUlki opatrzoao 
marką fabryozsa ,Aotwioą“  
nznaó za prawdziwo.

Wiktora apteka 
ped stetya Iwea w Pradze.

W

£
•32

Księgarnia i drukarnia

J. K .  J A K U B O W S K IE G O
W \ o  . r y m  M ^ c z n

poleca dziełko kś. Antoniego Wil- 
czkiewicza p. t.

„0 pokucie i komunii św. 
w siedmiu Kazaniach 

wielkopostnych"
wyd. drugie poprarf;oue, 1896, w 
8-ce, str, 83. Cena 5 0  centów;

z przesyłKą 55 centów,
Do nabycia we wszystkich wię- 
kszych księgarniach. 523 5 5

Odznaczone dworni medalami

znakomite TUTKI nieklejone
wyroju J .  W , J f! e m o j e w g k i e g o  są wszędzie do rabycia.

I rłowjy s k ła d  w Krakowie w handlu napieru : przyborów galant 
S v . K a r L is k ie g a  -przedtem fil ja J W N amoj owakiego, I 

| Sukiennice Nr. 28. Zlecenia Tumiejsćowe odwrotnie. 137 '

Ważne dla pp. Studentów i
Chrześcijański Tani Bazar miast 
'owarów łokcie «ych, wprowadza 
d( swego Laidlo tani skład pa 
pieru i przyborów 'szkolnych. — 
Chrześcijańską młodziez szczerze 
u. siebie zaprasza Mieczysław 
Li pi 'sit. 584 2 3

Fabryka zapałek  „Ś w ia tłe
wyrób maszynowy worków papie

rowych, p o & z u f i ią jt

Z E C E R a
zmjący .tereotypię mają pierw- 

574 szenstwo. 3-3

M I E S Z K A N I E .
Całe II piętro, składające się z 5 
pokoi, przedpokoju i kuchni, przy 
ul. Radaiwiłłowskiej 1. 13, w blis
kości dworca kolejowego i planta 
cji, jest od 1 kwietnia br, d.O 
w y n a j ę c i a .  Porozumienie na 
miejscu ~arter. 55S 3 3

ezydencja
WSPANIAŁA

I I

ze 100 mórg 
w czcm 18 mórg pię- $  
knego lasu, 1 kim. od 
stacji kolei, a 15 kim. *  
od Krakowa oddaiona, J {

I
gjest do sprzedania;; 

lub zamiany na reał- J  
nośc w Krakowie.

Bliższej wiadomości u- <
11 dzieli J a n , S t r y -  < > 
■ cT ta rśP ci Kraków, <!

W>Głos Narodu*.
213 22 5

II

K A M IE N IC A
Na Węgrzecłi im  piętiow»

ziemskie

Dzierżawa
200 mórg pszennej ziemi 
w czem 20 m. łąk, 1 milę 
od stacji kolei, gospo
darstwo w silnej sterko- 
ryzaoji, z nowerni buuyn- 
kami murewanemi, w 
własnym zarządzie dotąd 
zostające, z za» ew n 
60 korcy oziminy (prze- 
ważnie pszenicy), 28 m. 
koniczyn^ i lncerny, iest 

po 12 złr. z morgi

zaraz do wydzier
żawienia.

Wiadi -ność: Dział Inse- 
rat. „Głosu Narodu4 za 
na esłan.em marki na

350 i5  ct. »  5

M « ą ją te k  obszaru 500 mórg 
w czezn 250 m ornego. 50 łąk, 
lao na swoją potrzebę, reszta pa
stwiska — Grunta b. dobre. Mie
szkanie o 9 ubikacjach, n, irowane 
w parku angie.st.m ra górz6 po
łożone, bardzo ładne, inne budy: ,ri 
dostateczne. Dług tai.rowy 25,000 
złr. Cena 75,090, złr Stacja kolei 

w miejscu. 111
I K ą ją t e k  3v50 mórg w 2 fol
warkach, mlaiijw icie 405 roli, 21 
ogrodu, 132 łąk, 2161 m. lasu do
brego, 1024 ni—.wisk. Kcmun’ ka 
cj-i do holei gościńcem lityn. 20 
] ,mtr. Buuy iki wszystkie dobre. 
Inwentarz około 100 szt. Ctna 
170,000 złr, Dłi K uankowy 100,000,
M ią ję te k . 735 mórg rozległ] 
w c;am 225 m. roii, 60 m. iąk, 
250 n . lasu dębowego i bukowego 
do ciecia, 200 m. pastwisk. Przj 
gościńcu 5 klmtr. ud stacji kole
jowej odległy. Cena 65,000 złr 

Długów żadnych,
J f a j ą t e k  ziemski w 3 folwar
kach. 37'0 morg kaf.- strl. obszaru 
w czem 682 mrg. roli lekkiej wapń 
glink% 400 m. łąb 2 kośn. wybo
rowych, 18 m. ogrodów, 1000 m 
pas-wisk z młoden’ lasem 1651 
nr. .as j  rębnego, n i której to prze
strzeni znajduje się C/° 150.000 %  
modrzewi i jasionow ou 10 cali 
zwyż i 400 m. 18-let. kultur swierko 
i sosny. 5 m. kamieniołomów od
krytych w ruchi ’ piła wodna 
Młyn o 2 Lauueniach. Pałac z par
kiem 140 buaynków gospudarczycŁ 
w najlepszym stanie. Majątek w 
własnym zarządzie, dobrze nosi 
powo zagospodarowany, 12 klmtr. 
od stacj kolei i miasta oddalony, 
częśc lasu tylko 3 kim. od stacji 
Moze-Laborcz, -szosa przez środek 
lasu, dostateczna ilość taniego 
robotnika unran .x. — Cena 

320.1 X) złr w. a.
280 iorg rozległj 

w erem 50 m roli, tO m. łąk, 
160 m. lasu do cięcia. — Budyr 
ków prawie niema. Odległość od 
stacji 5 klmtr. — Cena 12,000 

złr. D ługuw  żadnych.
Wszystkie te Majątki Leżą blirko 
granicy calicyiskiej w glebie do, 
bmj, urodzajnej lekkiej glince, na 
południu w komitacie Zempliń- 
skin — Miejscowośó śliczna i do 
kolonCacj dla W iścian galicyj

skich ba*dzo odnowiednia
,150 mórg. w czem 30 łąk, 6111 
omego, reszta rębnego lasu. 3 
kim. od stacji kolei, z domem mie
szkał. o 6 ubikacjach i dobrym1 
budyi k. gorpodar., oraz z .0 ha- 
łupami czynszowników obrąb’ iją-

jjch  folwark, za 18.000 złr
Majątki te ma powierzona 

do rprzodaży
J a n  S t i y c in T s k i ,

K-aków. Łobzowska 27.

z ogrodem 600 s ążn i  □  z iron- 
tt i do -zabudowania o<J sąsiedniej 
ulicy z stajnią i-ozo\.'n;ą przy 
ulicy Er.rmen:kiej w Krakowie

do sprzedania.
Kapitał potrzebny około 35 OO0. 
Dochód 4.300 złr. — Bliższe dane 
w Dziale ugłoczeó Głosu Narodu. 

476 8 6

R e a l n o ś ć
ć U - i ż a

wraz z 1.0,00 °  Q  ogrodu w  
śi odnnóśoiL za 30.000 złr

do sprzedania lub zamia
ny na posiadłość wieiską.
Dług 8.000 ,.iłr. Kasy Osz
czędności. Bliższa wiadomość 
w Dziale ogłoszeń „Głosu 
Narodu4. i84 16—0

w W a d ow iok iem .
4GC mórg obszaru, w czem 2bS m 
ornego, 40 m. łąk, 68 m lasu, 
3 m. ogrodów, 3 jol. stawu. 2 Bu
dynki , wszystko skomasowane, 
z pałacim murowanym z 14 ubi
kacji. kuchni, pralń , kredens, spi
żarnia, piwnica, ogród, sad, oficyny 
z 5 pokoi 2 sto, ~ly nowe s talo
wane, snichterż, 2 stajnie muro
wani dcm dla czeladzi, młyr o 1 
kamieuu. Przy folwarku jrngmn 
dom mieszkam '̂ nowj, stajnia dre
wniana nowa, 2 stodoły. Z ob“zarn 
tego dzierżawią Włościanie 145 
po 10 do 13 zb ,, reszta we wła
snym Zarządzie, z inwrntarzi.ni 
aywyir i martwym za 90.000 złr. 
Dług Bangowy 44.00f zł ’., na hy- 

potece cios w .ostać 20.000 złr.
do sprzedaży luh zamia
ny na kamienice w Kra

kowie lub Lwowie.
Wiadomość Dział inseratowy „Gł., 

340 Narodu4. 18 0

,S T E R“
n w u t y g - o d n i k

wychoazi we Lwowie 10 i| 
25 każdego miesiąca.

Zadaniem „Steru" jeść wykazanie obe
cnego rozwoju i warunków pracy ko
biet, oraz dostarczenie pożytecznych 
dla tejże pracy informaoyj wskazó
wek w wychowaniu, gospodarstwie, 
przemyśle, sztuce, literaturze i nauce.

Prenumerata w ynosi:
w e  L w o w ie

rocznie 5 złr., półrocznie 2*50, kwart. T 2 5 ,

w  M onarchji
[rocznie 0 złr, półrocznie 3 złr., kwart. 1-50. 

Z a  granicą
rocznie 8 mar., półrocznie 4 mar., kwart. 2 mark. J 
rocznie 10 fr., półrocznie 5 fr., kwart. 2 fr. 50. 

[rocznie 4 doi., półrocznie 2 doi., kwart. 1 dcl.

Prenumernte przyjmują księgarnie i biu- j 
ra dzienników.

Adres redakcji i administracji 
[Lwów, ul. Piekarska 1. 8.
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iłS
K r a j r w e  T o w a r z y s t w o  " ! a n d o w r

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną pt ręką
w  : K r e t c o w  1 o , B y n e l t  g ł ó w n y  X. 2 6  ( r ó g  u l . W i t a l n e j )

poleca Płótnu. Korczyńskie i zagraniczne,
g  BIELIZNĘ damską, męzką, dzlecinnf i stvłową.
^  BIELIZNĘ Prof. JĄHERA,
“  Szyrtyngi, Oxfordy drelichy, kretony, batysty, barchany, flanel", 

Kasany, Kamgaray, półsnkienka i t. p.. 
-----------------------W Y  S T ----------i W YPRAW Y SLITBNE,
KOŁDRY WEŁNIANE I J ID WARNE,

poleca Wielki wynor: bluzek i' szlafroków sezon. njaridiiee i pegnoiry, 
Halki jedwabne, weimane i kreronowe,
M r  KONFEKCJE DZIECINNE, ~3M| 
j . r  GORSETY H  W WIELKIM WFBOKZE  
Szaliki, Chusteczki sznelowei jedwaone. Chustki naszyję no ęs. idams. 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p.

wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach.
Zaprowadzona SBIRZlEUDuA-Ż ZST.A. JR-A.T~̂ 2 prz-y odpowiedniej gwarancji-

Przejmuje subsk-ypcję na udziały piędź lesięcio-koionowe, tudzież wkładki
oszczędności na f>°|0 za zwykłem wypowiedzeniem. 124 14 20

Biuro nauczycielskie
Ludmiły Skowrońskiej

W KRAKOWIE, 
n i .  K r u p m o z a  ILi S .  

ma do umieszczenia zaraz "*

J L  2 S I  i & i n ± z : ę
posiadającą doskonale jęzvki: 

iffanóuzW, angielski, niemiecki,
606 średnią mnzykę. 1 :j

2 FRANCUZ *1
i f f l S f e i e l t t  i tiony.

3 N I E M K I
fróblanki z krawieczyzną.

NAEtiD U iM  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra W ŁAD. MIŁKOW SKIEGfl w Krakowie
wyszło świeżo dziełko p. t.: 500 II

Racbnuek sumienia
co do obowiązków i grzechów odnośnie do każdego 

przykaim k z oznaczeniem ciężkości różnych win,
dla ułatwienia spowiedzi yeniraWi, zwłaszcza w czasie jubileuszów , 

rekolekcyj, m isyj, p itn i szej kom unii świętej 
przez X .  C O  > ' I i O H K B A

misjonarza apostolskiego, b. dyrektora misyj dyecezjalnych, przeło
żonego seminarjum duet - wnogo.

Cena egzempkrza 3 0  c^ut., z prz svłką pocztowi, 3 5  cent.

i W  y r ó b  P ł ó c i e n

|  Jana Długosza w Korczynie I. L ń 9
(obo.,r K rosn a ) pole a P. T. Sz. Publiczno* .i 

• własnego wyrebu: P l ó t n s .  Imane w najlepszych' 
> gate nkach, tak na koszule, jak na prześcieradła bez1 
’ szwu, zarazem o b r u s y , « e rw e ty , kynuy, c h u -]  

s t e c z k i ,  r ę c z n i k i  ind. po najtańszych cenach. 
^ 7 1  5—6 C ennik i i  p r ó b k i gratis.

K R O P L E  Z O Ł Ą D R O W E
a p t e k a r z a  C . B r a d y

(Marjacelskie krople żołądkowe)
sporządzone w aptece pod „Aniołem Stróżem* O . B B A E  

-w K r o m i e r y i u  ( H o r a w s ) ,
oddawna doświadczony i  znany środek leczniczy i pobudzającem 
iwzma i iająi em działaniem na żołądek w razach osłauionego trawionia.

Krople żołądkowe
aptekarza C. Brady

(Marjacelskie krople żołądkowe)
są w czerwone składane pudełka opakowane, zao
patrzone wizerunkiem Matki Boskiej Marjacelskiej 
(jakr znik ochronny). Pod marką ochronną c is . 
anajdować się następny podpis. £ ,  / f c c o U j ? ,

i fihło dml/i sn nnnonn

d

fi& u u J b y
Schutourk*.

Składniki są podane.
Cena flsszeczh nO cent., podwój

nej 10 cent.
Zmuszony jestdm ponownie zwróció uwagę, że moje krople żułądke 

we wielokrotnie bywają fałtzowaro — proszę więc przy zakupnie 
aważac na markę ochronną i podpisem nieoznaczone fabrykaty, 
jaki nieprawdziwe uważai'.

Krople żołątf1 do n iyc' »:
Iraków w apt W. Pedyka, w apt. B'. Sohierajskiogo, w ;ipt Eug. Hellera,

apt. Arnolda Rei. era, w apt. Rosenberg-), w apt. o T-auczyńskiego 
kob., w aDt. Wiszniewskiego, w apt. Port. Gralewskiego, w apt.

'arola Jakr, \ndryohow w aptece Am. Mironowicza, Bochnia 
aptece Alf’-. R. We ssa, Chrzanów w aptece Sporysz, Dobczyce 
w aptece Józ. Bihn-kiego , Grybów w aptece ,zf. Kt.deckiegc, 
ii worzr.a w apt. A. Jeleń, K ty w apt Eust. Sol.okki gn, LimanpWa 
w apt. H. A. Zubrzyckiego, Lipnik w apt. Aug. Puchsa, Milówka ..’ 
apt,. Reisnera, Myślenice w apt. Wł. G ."mińskiego, Oświęcim w apt. 
"  ’ ’ ~ "_ i ‘  x 5. W. Kalinowskfę-Pal szka, RzeSzuW w apt. Ant. Karoińskiego, w apt. 
go, dtary Sącz w apt, Ji iui FiałnuwsM, Nowy Sao* w apt. Jaku- 
bowrkiego, w >pt. Wikt. Pilipka, Żywiec w apt." L. Graff. w apt 
J. Her 11, 'z'--, Sucha w apt. E Czernickiego, Wieliczka w apt. Bruno 
26 Miczyńsldego, Zakopane apt. Perd. Tabeau. 22 12

S C H I C H T A
mydło suche

w użyciu bardzo oszczę
dne, wyborne, pod gwa 
rancją czyste, a dla bieli
zny i rąk nieszkodliwe;

wogole N A J L E P S Z^E Z M Y D E Ł  tego rodzaju.

Nikt doświadczenia nie pożałuje.
W  Krakowie na składzie ma.,s F. Fischer Went?! 
Sykrtowski, Heim i Friedrich, Rnman Drobner, Jan 
22 30 ćkler Szarskl fśyn  Janlf&gei, Ke.npler. 247

Dio sprzed, nia
100 hup t- k chmielowych 

i 4 buchajki
półlrw Simenthal w stajni zarodo
wej. Wróblowice poczt. Zauliczyn 
Zarząd._________________ 604 1-3

Poboczny zarobek.
Złr. 2l60 rocznie, mogą zarobić 
osoby każdego stam, ktor» chcą 
by: czynne w wolnych godzinach. 
Oiorty pod W .  X .  an die Anon- 
cen Expedition H. Schaiek Wiem. 

605 1 2

6 3  sztuk wołów
opasowych 

m a do sprzedania
Zarząd dóbr 

Ryglice w mujscu. 607 1 6
O S O B A

n średnim w’ eku, z chlubnem" 
świadectwami, z większych gospo
darstw, znająca dobrze ni go- 
spodarrtwie, kuchni i spiżarni po
stukuje miejsca na wsi. Zgłoszenia 
pod aJ resen „M R. Baieice a 
Stary Sąci* 603 1 3

ZBielizne
białą damską i m.zką najtaniej 
kupió można w Chrz. cijańskira 
tmim Bazarze Krakón Szewska 15. 
Cmy koszul cą od 90 ct. wyżej. 
Mydło konkurencyjne już nadeizło. 
Dużo L u s t r o  just du sprzedania. 

585- ,' ’  1

WIEŚ
w  p o w ia c ie  W ie li ok em ,

4V2 wili od Krakowa a 3 mile od 
Wieliczki gościńcem, 241 mórg 
obsiarn, w czem 143 morgi roli 
i łąk, 98 m. młodego lasu z Jo- 
statecznemi budynk imi, z domem 
mieszkalnym suchym d o  s p r z e 
d a n i a  za 37000 złr z czógó foOOO 
złr. bank pozostaje. Bliższych od- 
jaśr eń udzieli Lział Inseratowy 

601 „Gł. Narodu*. 1-4

10.000.000
sadzonek, leśnych, 
drzew parhowych, k”ze- 
wów i rośl u  pnących, 

tudzież nasiona  
drzew krąiuwych, poleca 
po najniższych cenach:
Leśnictwo Zassów 

pod Czarną
op. Zassów, stacja kolei i te- 

legr. C / « r n j i .  460 
Cennik na żądani# odwrotnie.

N o wo ść !
Bonbons de la Centmme i pe.tij- 
tes Bonbons Terninus, pół kilo 
l złr. 10 gatunho?- karmelków 
40 ct. za V, klg. Herbatników 

V, alg. 60 ct. 
poleost Cukiernia

W. Schmlda,
n i .  S z e w s k a  * 7 .  337 17-20

O g ro d n ilc
żonaty, Jat 34, z 22-1 «t,nią pra-

po dużych zakładach, tak 
nandlowych jal~ i pmwatnych, był 
kierownikiem og.móow prowadzo

nych na wiolką skale,
pojzuktąje posady od

I-go kwietnia b. r.
Łaskawe oferty nadsyłać „M. G.“ 
poste restante Tarnów 572 2 3

B E S Z l f i l
barchanów, mateije wełniane na 
suknie damstie, szewiotów, kreto- 
njw, satyn, podszewek na kami
zelki, piócien i dymek od dnia 
dzisbjszsgo w y s p r z e d a w a ć  
iędzie Cbr leści, - Tani Bazar Kr? 

kó n. Szewska 15. 5S> 2 3

Figurki sw„ aniołki auoracyjne i kartonn lub massy, obrazy świętych,
S ta c je  d r o g i  K r z y ż o w e j

w oleodrukach, litog.af, ' cLroirolitografowane, ramy d.- tychże, krzy
że i t. y., oraz N O W O S C :  Obrazek b. ładny Ń. ranny Często
chowskiej, form. książkowego, wyti-ajanj na zł item i srenmem tle 

I jzt. 10 ct.. tuzin 1 dr.. 100 szt., 7 złr. — do nabycia 
w specjalnym  układzie artykułów  treści religijn .

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO ^
■w Klrako^wie, plao JMIarjaokl TSTr. S.

Poleca po niski h cenach: 
O  K  f  

malinowe, wiśniowe, pożyczko
we I t. p. 335 

kompoty słodkiu. ostre z gru ■ 
sz . i śliwek

Skiup opoźyw ci.7 Marji Par^l
Krakólo, ul. iw. Jana l 30,

o  jo  |o |o |o |o |o |o© E T t a a o i t ia ^ i ia  i i  
| 2sTJ l. P O S T

poleca handel

Ziółkt piersiowe
Drą W. Seeburgera

*na jedynie prawdziwe

za ło żo n y  w  r o k u  1842
K a w i o r  c a r s k i  niosoluny z pierwszej ręki.
B y b y  n in r y m -  w a n k  galar-tash i wedzone, jak: J w  

Ło-oś, Węgórz, Minogi, Piklingi, Plundry, Sproty, Ś'e- ~
[• dzie poett iw< marynowane i w różnych przyprawach, 

w puszkach i baryłkach, zastosowanych do przesylRi 
pocztowej.

E l S t w k f is i  suchy i m o c z o n y ,  g o t o w y  dla kuchni.
U  S e r y  wszelkiego rodzaju — zagraniczne i krajowe — oraz
H  H o m a r y ,  l o g o s i e ,  T u ń c z y k ,  prawdzi we francn 

akie M n ...............................................-wiele innych konserw  w pu-
547 4 -

ski- Mardynkl 
szkach.

M a r i o  znakomite deserO” C ze słodkiej śmietany. 
Wszelkie przesyłki zamiejscowe załatwia się odwrotnie.

U ark oenronna. Odznaczone na Wystawie krajowej 
w r. Ib94 dyplomem honorowym c. k. 

Mimsteratws handlu

Krajuwe Towarzystwo 
tkackie

„ P i7?dk?“
w Krośnie

poleca P. T Publiczności swoje czy
sto lniane, sław De z dobroci, ręcznie 

tkane

mm KORCZIfNSKlE
od najgrubszych do najcieńszych web

b i e l i z n ę  s t o ł o w ą
o wzorze kostkowym i  adamaszkowym 

dostarcza k o m p l e t n e  i najtańsze
wyprawy ślubne.

oraz

Zamówienia na l*vłać prosimy wprost d o  K r o s n a  (poczt. te
legraf i stacja kobjowa w miojsen). 7 lo  0

Próbki i cenpiki na żąaame wysyłamy franco odwrotną pocztą.

apteka I główny ski&u materjałów 
apt. pod „złotym Słoniem* E „  
U l l e r a  w K 1 o . >e nj Gro  ̂
dzka ( lena paczki 20 ct., (10 pa

czek posyła sie opłatnie).
423 14 0

4-88/96
HI.

Obwieszczenie.
W IO S E N N Y

jarmark na konin
■ w  H r a  L o w i e .

W  d n i n  1 0 - g o  m a r c a
T.8€'1ł r .  rozpocznie się w Fra 
kowie wicseuuy p i ę c i o d n i o 
w y  jarm;-k na konie azlacheune, 
go podarskio i włościańskie.

aimarl-. na konie szlachetne 
odbywać się bedzia w krytej ujeż- 
dżaln. pod Kapucynami i a placu, 
a konie znajdą pomieszczeni* w tej
że ujeżdżalai, tudzież w stajniach 
pryws-tnyjh, w domach zajazdaych 
i hotelach.

D n i a  iO  m t . c u l S 9 6 r -  
(we wtorek) odbędzie się główny 
jarmark na konie włościańskie na 
placu „Grcble* 531 2 2
Magistrat stoł król. miasta Kra- 

kgwa^dnii .1 lutego 1896 r.
L. 146.

KONKURS.
W dniu 1-go Kwietna b. r. 

nadaną będzie posada p i s a r z a  
przy urzędzie gminnym w Suchej.

Do posady tej przywiązaną jest 
pensja w kwońe 150 złr. rocznie.

Podania udoi montowane wno
sić -lależy do Urzędu gm.nnego 
w terminie po dzień i5 marca b. r.

Nieuwzględnione i nieudoku
mentowane podania zwracane nie 
oędą.

Soch. 22 lutego 1896.
Burmistrz

549 Józef Grabczyic.
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Kapitaliści chrześcijanie

ss

chcący tapewnió sobie 20 do 30% włożonego kapitału przez przystą- 
pieni» jako a k c y o n a r j u s z t  do świetnie prosperującej i !e n -  
tującej się 18' ryki parowej w okolicy Kraków przed 2 laty 
kosztem 100.000 ”,łr. założonej której byt na kilkadziesiąt lat zapewniony, 
zechcą podaó swój adres dc „Działu inseratowegn „Głosu Narodu* w Kra

kowie dla "W ". .A . Nr. 580.

kapitał potrzebny 6 0  1 0 0 .0 0 0  złr.
cek_n dalszego rozwi ńęcia i rozszerzenia wyrobów tejże fabryki, 

która z braku tegoż zamc wieniom wydołać nie może — może byó nawet 
w udziałach mniejszych po 5  do 10.000 złr. przyjęty.

Interes świetny bez żadnego ryzjka,
zapewniony kapitałem zakładowym 150.000 złr 578 3 -1 0

Wfaśoićlelki I wynawozynl: Józefa ftogoszowa.
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W drukarni W. Korneckiego w Krrkowie.


